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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOrN'ICZE::J 

. „.Walka o pokój i realizacja Planu 6-letniego 

- to główne dziś najwainiejsze sprawy, 

które decydują o utrwaleniu i zabezpieczeniu 

niepodległości naszego narodu, które decydują 
o sile, o bogactwie, o znaczeniu historycznym, 

o · roli i przyszłości naszej ojczyzny; 
Bol'esław Bierut 

Nr 12'7-ROK VII ł..óDZ, CZW ARTEK 10 MAJA 1951 ROKU OENAlOGR. 

Imperialistom nie uda się wciągnąć narodu nie,nieckiego do wojny przeciwko ZSRR 

RZĄO NRD POZDRAWIA GENERALISSIMUSA STALINA 
Wielkie zwycięstwo Armii Radzieckiej 

przyniosło wyzwolenie narodom Europy 
Rozkaz ministra spraw wojskowych ZSRR - marsz. Wasilewskiego 

w 6 rocznicę historycznego zwycięstwa nad faszyzmem 
MOSKWA (PAP). - Z okazji rocz­

nicy zwycięstwa minisier spraw woj­
skowych ZSRR, Marszałek Wasilew­
ski, ogłosił następujący rozkaz dzien­
ny: 

BERLIN (PAP). - z okazji święta. wyzwolenia rzą,d Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej wystosował do pnewodufozącego 
llady Ministrów ZSRR, Generalissimusa STALINA, depeszę nastę­
pującej treści: 

Pirrted sześciu laty, 8 ma.ja 1G45 ro­
ku, ok!ryite chwałą armie Zwiąu.iku 
Radzieok;iego wyzwoliły naszą ojce.y­
mę niemiecką spod panowania hi­
tlerowskdego faszyzmu. z okarijd tej 
rocznicy rrz.ąd Niemieckiej Republiki 
Oemok:.ratycv~ej p;l.7iilsyła Pa.nu i e.a 
Pańslcl.m pośredmctwem iv:ądowi 
ZSRR, Armil Radzieck:ierj i całemu 
na<rodo'Wli radzieckiemu uczucia wie­
cznej wdzięcz.n.ości demokratycznych 
1 miłujących pokój Niemiec. 

Naród radziecki i Armia Radziec­
ka z nieewyikłym bohaterstwem po­
nosząc duże ofiru:y, broniły nie tyl­
ko własnego kraju, leai również 
wa!ceyły o wyzwolenie na<rodów 
Europy spod jarmn:a zbrodniczego 

Pod Pańsk·im światłym kierow­
nictwem mocaa:s.two i:adrz:ieckie wal­
czyło i waiczy o pokój i wolność 
wszystkich narodów świata. Podpi­
sany praez Pana układ pocrzdamski 
utorował również naszemu na.rodo­
wi drogę do jednolitych, miłujących 
pokój i demokratycznych Niemiec, 
jak tego domaga,ją się wsrz.yscy ucz­
ciwi patrioci niemieccy. Zgodnie z 
tą polityką uznania prawa naszego 
narodu do nieria·wisłości narodowej, 
przedstawiciele mocarstwa radziec­
kllego w Niemczech pomogli miłują­
cym pokój, demokratyCtZllym silom 
naszego naa:odu w rz.nacznej części 
naszego kraju wkroczyć pomyślnie 
na drogę demokraityzacji. 

laseyzmu nd.emieckiego. Jeśl:I 8 maja Utworzenie Niemieckiej Re;publi:lci 
1951 roku przedstawfoiele niemiec- Demokratycznej było punktem 
kl.ego ludu pl'acująceg<> składaaą zwrotnym w dziejach Europy. Dzi­
w:ieńce na grobach i pmed t>omni~m- siaj naai robotnicy, chłopi i nasza 
mi bohaiterów radzieckich, ceynią inteligencja pracująca pokojowo 
to pod znakiem poważnego pogłę- współoowodniC<Lą o wykonan.le i 
bienia świadomości narodu niemiec- pm.'ekroczenie naszego wielkiego 
kiego 1 jego kirytycznej samooceny planu 5-letniego, naStZ.ego planu 
<>Ml! lll'OCleyŚcie ślubują zrobić wal.kii o pokój, jedność i dobrobyt. 
w~ysbko,_ aby· imp~rialistom nigd~ W pmeaiwieństwie do tego zacho­
~ej nie udało_ snę wylkorzystacl dnie moca«"stwa dJnperJalistyczne w 
na!'odu. memieckiego dla ~ob sojuszu z imperialistami niemiecki-
i!:~czyo9 . pllMl~W P~~wko mi prowadzą politykę rozcełonkowa-
wielk:iea:nu Związkowi Rad~eelciemu ni.a nasrzej ojcriymy i remiil'itaTyza-
l mnym D8ll'odom. oji Niemiec Zachodnich dla pnygo-
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W W PARKU LUDO WYM NA ZDR OWIU '" 
\i odbędzie się Ili 

towania nowej wojny a•gresywnej 
praeciwko krajom międzynarodo­
wego obozu pokoju. Przy pomocy a­
merykańS'kich władz okupacyjnych 
w Niemczech Zachodnich odradza 
się imperializm niemiecki. Nakłada 
to na niemiecką klasę robotnicrzą i 
wszystkie miłu1jące pokój siły w 
Niemczech niC2Wykle poważną od­
powied7..'ialność rz.a pomyślne zorga­
nirzowanie i prowadzenie walki prtz:e­
ciwko zachodnia - niemieckim pod­
żegaczom wojennym. 

traktatu pokojowego w roku 1951, o 
utworzenie jednolitych, demok:;raty­
cznych, miłujących pokój i nieriia­
leżność Niemiec. W ciągu najbliż­
szych tygodni naród nasz w toku 
potężnego referendum narodowego 
zadokumentuje przed całym świa­
tem swą wolę utrzymani•a pokoju. 

W imieniu naiI'odu niemieckiego 
wyrażamy Rrządowi Związku Ra­
dzieckiego naszą głęboką wd:zięcrz­
ność za jego wielką pomoc. 

Obywatele Niemieckiej Republiki Pańskie wskazanie, wielce Czci-

- Towarzysze żołnierze, podofice­
rowie, oficerowie i generałowie! Mi­
nęło sześć lat od dnią. zwycięskiego 
zakończenia Wielkiej Wojny Narodo­
wej przeciwko faszystowskim łabor­
com niemieckim. Naród radziecki i 
jego siły zbrojne, pod kierownictwem 
partii komunistycznej oraz naszego 
mądrego Wodza i wlelkie20 Dowód­
cy, Towarzysza Stalina, odniosły w 
lej wojnie historyczne zwycięstwo nad 
wrogiem, obroniły niepodległość na­
szej socjalistycznej ojczyzny i ocalił:iz: 
narody Europy przed niewolą faszy­
stowską. 

Demokratycznej oraz stale wzrasta- godny Gen~ralissimusie Stalin, że 
jąca liczba ucrzciwych patriotów i pokój będzie utrzyma·ny i utrwalo­
b()jowników o pokój w Niemczech ny, jeśli narody ujmą sprawę utrzy­
Zachodnich rozpocrzęli zdecydowaną mania pokoju w swe ręce i będą 
walkę prrzeciwko remilitaryzacji I broniły jej do końca, jest dla nas 
Niemiec Zachodnich, o mwarcie wytycrimą działania. 

Pozdrawiam was i skła<lam życzenia 
z okazji szóstej rocznicy wspaniałego 
zwycięstwa nad imperializmem nie­
mieckim. 

Dla uczczenia dnia zwycięstwa roz­
kazuję oddać dziś, 9 maja, po trzy­
dzieści artyleryjskich salw honoro­
wych w stolicy naszej ojczyzny -
Moskwie, w stolicach republik związ­
kowych, jak również w Kaliningradzie 
i Lwowie oraz w bohaterskich mia­
stach: Leningradzie, Stalingradzie, Se­
wastopolu i Odessie. 

Przedstawiciele prasy .katolickiej 
udział w Plebiscycie Pokoiu wezmą 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
8 maja br. odbyla się w Warszawie 
oz inicjatywy Polskiego Komitetu O­
brońców Pokoju, prrz.y współudziale 
komisji intelektualistów i działaczy 
katol ickich konferencja prasowa dla 
przedstawicieli polskiej prasy kato­
liCkiej. 

Na konferencji byli obecnli m. in. 
ks. Jan Piskorz (Wiadomości Koś­
cielne), ks. L. Powalce.yk (Salwator), 
ks. Lechowicrz. (Homo Dei): red. 
Kioozkowska (Królowa Aipostolów), 
ks. M. Skurski (Carlftas), ks. Jan 
Kroczek (komisja księży pmy 
ZBoWID), red. J. Byszewski (Głos 
Karmelu), red. A. Rogalski (Zycie i 
Myśl), red. Mazowiecki (Dziś j Jl,\­
tro), red. -Micewski (Stawo PowSlle-

1 
chne). 

W wyniku konferencji zebrani za­
apelowali do katolików polskich, by 
w :i.mię wspólnych interesów naro­
dowych, poparli cele walki o pokój I 

i wrz..ięli czynny udzia.J w Narodo­
wym Plebiscycie Pokoju oraii 1wbo­
wiązali się do upowszechnienia ha­
seł pokojowych, celów PKOP, a w 
szczególności akcji plebiscytu o 
pakt poko4u pięciu mocarstw. 

Niech żyje naród radziecki i jego 
bohaterska armia! Niech żyje rząd 
radziecki! Niech żyje wielka partia 
Lenina-Stalina, organizatorka naszych 
zwycięstw! 
Chwała naszemu ukochanemu W o-

CO SĄDZISZ O „GŁOSIE ROBOTNICZYM", 
CO CHCIAŁBY$ W NIM WIDZIEC? 

----·----
W sobotę, dnia 12 maja rb. o godzinie 16, w sali Fil· 

harm0nii przy ulicy Narutowicza Nr 20 - odbędzie się 

SPOTKANIE REDAKCJI Z CZYTELNIKAMI 
poświecone. 

DYSKUSJi PUBŁICZNEJ O „GLOSIE ROBOTNICZYIU" 

N:i zakończenie odbedzie się występ ŻYWEJ GAZETKI 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" pud nazwą „OSTRZEM PIÓRA" 

Zaproszenia można otrzymać w redakcji - Łódź. Piotr­
kowska 86, III piętro. 

dzowi i Dowódcy GeneralissimusowJ 
Związku Radzieckiego, Towarzyszo• 
'wi Stalinowi! Wieczna chwała boba• 
terom, którzy polegli w walkach ~ 
wolność l niezależność naszej oj• 
czyznyl 

* • * 
Podobnej treści rozkaz ' wystosował 

minister marynarki wojennej ZSRR, 
admirał Jumaszew. 

* • * 
MOSKWA (PAP). Dnia 9 ma-

ja o godzinie 22 w stolicy ZSRR za• 
gmmiały artylfilyjsk:ie saiJ.wy hono­
rowe dla ucrz:czen:iJa rocznicy r.wy„ 
cię&twa narodu radzieckiego i jego 
sił zbrojnych nad imperializmem 
n:iem~eckim. Równocześnie na nie­
bie roobłysły różnokolorowe ognie 
sztucrzne. Wspan!iałe to widO'Wisko 
obserwowane było p.rrz:ez setki ty­
sięcy miescik·ańc6w Moskwy, któray 
za:pełniJJi ulice i place m i.asta. 

Z całego świata 
~-·· 

- BERLIN. 9 bm. rO'lJllOC.Zęło slQ 
posiedzenie Izby Ludowej NlłD po­
sw1ęcone referendum ludowemu 
przeciwko remllitairyzacji i za za• 
warciem traktatu pokojowego • 
Niemcami w r. 1951. Obra.dy trwa­
ją. 

- PEKIN. Ludność tybetańska. 
prowincji Sikiang wystosowała list 
d-0 Mao Tse-tunga, wyrażają,c w niJV 
swe całkowite poparcie dla polityki 
rządu ludowego oraz dziękując za 
wyzwolenie spod jarzma. kuomin"' 
tangowców. 

- PARYŻ. Na wiadomość o zbr~ 
dniezym straceniu Me Gee Zgroma„ 
dzenle Unii Francuskiej zawiesiła 
na zna,k żałoby i protestu swe obra­
dy, 

- MOSKWA, Do Moskwy przyby• 
la, udająca się do Korei, konilsja. 
Międzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. Komisja ma zająć 
się zbadaniem zbrodni, dokonywa. 
nycb pra;ez interwentów amerykań­
skich wobec mieszkańców Korei -
kobiet, dzieci, starców. 

~ Wl'ELKA ZABA W·A .Luoow A 111 W spaniała manif estac1· a na cześć p. oko1· u 
i pod lwtsłem Ili • • . • · _ · • 

&łOs Robotniczy" - swoim czytelnikom m Set ki tysięcy łodzia n zegnało k·olarzy - uczestników 
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W programie zabawy : 

Występy najlepszych zespołów pieśni t tańca, 
• żywa gazetka „GLOSU ROBOTNICZEGO", 

muzyka taneczna w wykonaniu Ol'kiestr j pl'Zez 
lof.Q,l'!_a książkowa, 

liczne ati-akcje dla dzieci i młodzieży. 

W m1e1sau zabawy Ul'tlC!~omione zcstaną 

punkty żywnościowe. 

Dojazd zapewniony speajalnymi tramwajami, 

radio, 

/I/ l znowu tysiączne rzesze łodzian 
m ·1 wyległy na uli1ee miasta, tym razem, 

'

.,.,. : aby pożegnać ll:olarzy, startujących 
~ do ostatniego, IX etapu Międzyna­

m i rodowego Wyścigu Pokoju, zorgani-

111 

zowanego przez redakcje „Rudeho 
Prava" i ,,Trybuny Ludu". 

m Start odbył się przed redakcją 
K\ „Głosu Robotniczego". Chodniki po 

b f li obu stronach ulicy Piotrkowskiej za-
u ety ''·~·: pełniło dosłownie dziesiątki ty· 

sięcy widzów. Kto sprytniejszy przy. 
„ . niósł z sobą. stołki i krzesła, aby 

aparató.w licznych fotoreporterów, 

1 

or.ganów: Komunistycznej Partii Cze­
chwytaJących na gorąco ~oment star chosłowacji i Polskiej Zjednoczonej 
tu. Raz po raz wy:rywa się ktoś spo- Partii Robotniczej - Rudeho Pra· 
za szpaleru porządkowych i podbie- va" i 11Tryb'llny Ludu':' jest symbo­
go do kolarzy z prośb!i o autograf. liczny dla realizowanej przez Was 

W imieniu robotniczej Łodzi żegna inicjatywy. Diiś bOwieµi cały świat 
uczestników IV Międzynarodowego obchod'Li Dzień Pokoju. 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu" i Robotnicza. Ł6dź żeg.na Was, Dr<>­
„Rudebo Prava" reda:ktor naczelny dzy Przyjaciele, z uczucianti najgo­
,,Głosu Robotniczego", tow. Grosz- rętszej sympatii i p;rzyja:lini i życzy 
kiewiez. W a.'m z całego serca, abyście nie-

„N a długiej trasie Waszego wyś- ugięcie trwali w szeregach bojowni· 
cigu - pow:iedzfał m. in. tow. Grosz- ków pokoju, abyście niezmordowanie 
kiewicz - mieliście n'iewą.tpliwie moż-

krzewili w masach ludowych nal'O­
dów, które reprezentujecie, tężyznt 
fizyczną, tym szlachetniejszą., że po­
sta wi001ą w służbie idei pokoju . 

Jedźcie do Warszawy - stolicy 
naszej umiłowanej ojczyzny - i 
przekażcie setkom tysięcy ludzi pra• 
cy, którzy Was również dziś będ11 
SJ>Qtykać na -OStatnim etapie wyści­
gu, Pozdrowienia od robotniczej Ło­
dzi, wraz z całym narodem polskim 
trwającej niezłomnie w walce o po-

(iDokończenie na str. 6-ej) 

Wstęp bezpłatny 
/

.,.,. móc lepiej obserwować kolarzy. Ok.na 
i balkony o·kolicznych domów przy­

m pominały wielki amfiteatr, wypełnio· 

Ili 
ny widzami do ostatniego miejsca. 
Nie mniejsze zresztą tłumy zgroma-

"' dziły się wzdłuż całej trasy aż do 

ność przek-onania. się, ·że milionowe 
masy narodu czechosłowackiego i 
polskiego zrozumiały i głęboko od­
czuły waszą szlachetną intencję. Set­
ki tysięcy ludności naszego robotni­
czego miasta, które godzinami ca. 
łyrni zalegały wczoraj wszystkie uli­
ce i stadion, maruifestowały swoje 
najg-orętsze uczucia dla . Was, jako 
reprezentantów imponującej tężyzny 
fizycznej, ale tym goręcej Was wi­
tali, że połączyliście s-prawę sportu 
z wielką, porywającą masy ideą po­
koju. 

Klasyfikacja Wyścigu Pokoju 
~:'T=:::l::"""'=rn:-;;;;:::::=;::;_::ll=::::===::m===:::::=:w==:::::-;;~ rogatek miasta. 

Na krótko przed godziną 14 na 

Za kilka dni nastąpi otwarcie 

WYSTAWY GAZETEK ŚCIENNYCH 
Redakcje,· które dotychczas nie zgłosiły swoich .e;azetck 

pierwszomajowych - proszone są v dostarczenie ich do Wy· 
działu Kulturalno - Oświatowego ORZZ, przy ul. Traugutta 

'!.8, NAJPÓŹNIEJ DO KONCA DNJA DZISIEJSZEGO. 

miejsce startu zajeżdżają samocho­
dy, towarzyszące wyścigowi. 

Witani huraganem braw n.adjeż· 
dżają kolarze. Czechosłowacy w bia· 
łych koszulkach przodowników wyś­
cigu, drużyna polska drużyna Polo· 
nii francuskiej, drużyny NRD, Fran­
cji, Danii, Tri(lstu, Finlandii, Włoch, 
Węgier, Bułg·arii i Rumunii. Owacyj- Dzień dzisiejszy - dzień zakończe­
nie witają. zebrani przodownika wyś- , nia wielkiego międzynarodowego Wy­
cigu Duńczyka - Olsena. ścigu Kolarskiego, zorganizowanego 

Jeszcze chwila. Trzaskają migawki przez redakcję dwóch centralnych 

INDYWIDUALNIE 
1. Olsen (Dania) 
2. Meister (.NRD) 
3. Fei-rl (Włochy) 
4. Kdss-Dśla (Węg.ry) 
5. Sere (Węgry) 
6. Dlmow (Bułgaria) 
7. Sandru (Rumunia) 
8. Lobre (F1iancja) 
9. Vesely (CSR) 

10. Ruzicłm (OSR) 
11. HADASIK 
13. WÓJCIK 
21. WR:ZIESIŃSKI 

- 45:42:47 
- 45:51:18 
- 45:~:1:3 
- 45:52:13 
- 45:54:33 
- 45:56:14 
- 45:56:37 
- 45:57:55 ' 
- 45:58:16 
- 46:59:55 
- 46:02:42 
- 46:06:16 
- ~:33:46 

29. KLABIŃS-Kl 
37. KAPIAK 

I 

DRUŻYNOWO 
1. CSR 
2. NRD 
3. Węgry 
4. Bułgaria 
5. POLSKA 
6. Rumunlia 
7. Dania 
8. Włochy 
9. Polonó.a Franc. 

10. F.iinlandia 

NA STĄRCIE DO OSTA TNIEGO ETAPU „WYŚCIGU POKOJU" 
„ - ~ . . „ { „ . . '.·.-".:::::::::~=-:·=·=·=::==:~=·:!;=:::~~-:;·=:-~; • - _..... • • :/·rr~·~:-:~::::/' . . -

- 46:51:35 
- 47:09:06 

1317:42:10 
137:54:16 
137:54:27 
138:09 :38 
138:11:18 
138:14:44 
138:57:12 
139:47:47 
140:52:11 
14'1:40:03 

.Nie:llliczolle tłumy publiczności •ta ul. Piotrkowskiej, 
"IUJl''#lllaW.t! redakcji „Głosu. Robotniczea o'' oc::ekujq 

P.T~bY,cia koWr'ZYJ 

Na chi:•;zę przed startem ostatnie rady i wskazówki 
dla przodownika wr_ścigu - Olsena. 

Start! Kolarze wr_r11.5zyU. w droge do Wars;;<.;wy, Mimo deszc:-u. tysiqce l<>dzian przy8lądało si1 
o4jeżdia~fn kofu.rwm 

J 
I 



• 
Przed Swiętem Ludowym 
Minęło ktlka dnł od dnia 1 Ma.ta, dn1a. w którym masy praouj~e 

wsi polskiej u boku bohaterskiej klasy robotniczej manifestowały swe 
uczucia miłości. dla Ojczyzny Ludowej, SWĄ wolę walki o pokój i Plain 
6-letni, dnia, który był przeglądem osią.gnię6 wSi polskiej, uzyskanych 
d1Jięki RządoWi i ' Partii, ddękt olbrzymiej pomocy braci robotników, 
produkujących coraa więcej traktorów, maszyn rolniceych I naww;ów 
sztucznych. ' 

zamiast 300 tra.ktorów, posta.danych Jedynie prz~ nadb~ait.szych 
obs7.arników w r. 1938 - w r. 1950 wyjechało na pola państwowych 
gospodarstw rolnych, spółdzielni produkcyjnytJh, na pola pra.mciących 
chłopów 28.200 traJk,torów. Dobiega lrnńca wielka akcja walki 'Z a.naJfa· 
betyzmem. Do 12,5 tysiąca. wsi doprowalbono światło elektryczne, pod­
o-zas gdy pr~ed wojną posiadały elektryczność zaledwie 1.263 gromady. 
Synowie i córki pra~ują.cycb chło11ów ma.ją szerokie, nleimane .Pl"Zed 
wojną możliwości nauki i pracy w różnych zawodach, 

Radość i duma z dotychczasowych osiągnięć splata się mer.oo.er­
walnie z wolą walki o 11okój, o da.Jszy rozwój kt'a.Ju. • jego szczęśliwą 
Pl"ZY8Zlość, 

Już za kilka dni - 13 maja - chlo.Pi pracujący obchodzić będą 
Swięto Ludowe, które podobnie jak dzień 1 Maja będzie przeglądem 
osią.gnięć wsi polskiej, b~'Zie pnebiegać Pod hasłem zacieśnienia so­
Juszu robotni~ - chłopskiegio, pod hasłem w-.lkł o pokój i Plan 
6·letni. 

Dwudziestoletnll!! już tradycję ma obchód Swięta Ludowego - bo· 
s-atą., rewolucyjną tradyeję. Wbrew machinacjom prawicowych przy­
wódców, zaprzedanych obszarnikom stronnictw cbłQPSkich, którzy 
chcieli odebrać obchodowi Ludowego Swięta polityczny, rewolucyjny 
charakter - chł0pi pracują.et, uczesflnicy obchodów nasycali manife­
stacje Swlęta Ludowego postępową. rewolucy~ą treścią.. Wysuwano 
hasła sojuszu z klasą robotniczą, hasła walki • o obalenie pod przewo• 
dem proletariatu rządów obszarników I kapitalistów, Naród polaki pa­
mięta mani.festa.cję 40 tysięcy chłopów we wsi Kozodrza. pow. Le­
żajsk, w 1933 r.; z czcią wspomina uarestników święta ludowego, ob· 
chodzonego przez bohaterski lud Zamojszczyzny w 1936 r. Obchodom 
tym towarzyszył bestialski terror policji, masowe aresztowania, pacy­
fikacje i za.bójstwa. dokonywane przez sługusów sanacyjnego rządu. 

Żywo tkwią jeszca:e w pamięci milionów chłopów wspomnienla 
tamtych lat, wspomnienia pn.ef).wojennych obchodów Swięta Ludo­
wego. Nie zapomni nigdy bestiailstwa gr8illatowej polic\ii Anastazja 
Słodka, 7.e wsi Żukowo, żona zamordowanego w .czasie pacyfikacji 
uczestnika pochodu Swięta Ludowego w 1936 r. Nie zapomni znęcania 
&ię nad ojcem - postępowym aktywistą. rachu ludowego Wacław Le· 
pik, ze wsi Iłowice. Tym głębiej i potężniej od<lZUwać będą chłopi no­
wą, radosną. treść Swięta Ludowego w wolnej od wyzysku obszarnicze­
go, od ucisku obcych i rodzimych kapitalistów Polsce. 

„Wszystkie siły do walid o pokój i ~łan 6-letni" - oto naczelne 
hasło obchodu Swięta Ludowego, OdbęlhJie się ono na kilka dni pned 
rozpoczęciem wielki.ego Plebiscytu Pokoju, w którym naród polski WY­
razi żądanie za.wa.rcla paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocar­
stwami. Obchody Swięta Ludowego pogłębią w świadomości pra.eują­
cegó chłopstwa zrozumienie znaczenia Nair1>dowego Plebiscytu P.okoju, 
staną, się wyrazem 111ktywnej walki mas pmcują.cych wsi o utrwalenie 
pokoju. 

W ~s6atq rocznicę wyzwolenia 
Niemiec apod jarzma fauy&t<>W­
akiego. „Prawda" zamieściła arty· 
kul prezydenta Niemieckiej Re. 
publiki Demokratycznej, Wilhel-
1114 Piecka, pt. ,,Dneń wdzięcz· 
noścl dla Związku Radziec1,iego". 
W artyiku.le czytamy m. in.: 

Będzie całkowicie słuszne, jeśli 
stwierdzimy, że naród niemiecki za­
wdŻięcza Związkowi Radzieckiemu, 
przede ws:iystkim zaś jego genialne· 
mu wodzowi i mężowi stanu, towa­
rzyszowi Stalinowi, nie tylko wy­
zwolenie spod jarzma panowania fa­
.szystów - a na jednej trzeciej te­
rytorium Niemiec również wyzwole· 
nie od sił i·eakcyjnych i niemieckie­
go imperializmu - ale i zabezpiecze 
nie swego istnienia narodowego. 

W przeciwieństwie do imperiali­
stycznych planów rozczłoflkowania 
Niemiec i i·ozbicia jedności państwa 
niemieckiego, towarzysz Stalin już 
23 lutego 1942 r. oświadczył wobec 
całego świata, że „ ... hitlerz;y przy­
chodzą i odchodzą, a naród nie­
miecki i państwo niemieckie pozo­
stają.". 

„My nie stawiamy sobie takiego 
zadania, aby unicestwić Niemcy 
gdyż unicestwi ć Niemiec nie można, 
tak samo jak nie można unicestwić 
Rosji" oświadczył towarzysz 

t .• ~. r 
\. 

wdzięczności ·dla ZSRR 
Stailio I listopatła 1942 r. w refera.· 
eie wygłosŻonym z okazji 25 :roczni­
cy Wielkiej Październikowej Rewo· 
lucji Socjalistycznej. 
Dziś ze szczególną. wyrazistością 

występuje genialna dalekowzrocz· 
ność słów Stalina, wytyczających za­
dania na przyszłość. 

Ta polityka pokojowa znalazła wy­
raz w układzie jałtańskim z lutego 
1945 r., który to układ, wbrew impe­
rialistycznym planom rozczłonkowa­
nia Niemiec głosił: 

„Nie leży w naszym zamiarze 
zniszczenie narodu niemieckiego; je­
dnak wtedy tylko będzie nadzieja 
na stworzenie warunków przyzwo­
itego życia dla Niemców i dania im 
miejsca w społeczności narodów, je­
żeli zostaną wykorzenione na1·odowy· 
socjalizm i militaryzm". 

Po omówieniu znaczenia układu 
poczdamskiego Prezydent Pieck pi­
sze: - Swobodny rozwój antyfaszy­
stowskich sił demokratycznych i ich 
zjednoczenie oraz umocnienie stano­
wiły niezbędną przesłankę d!A za­
jęcia przez nowy aparat demokra­
tyczny, nowe państwo demokratycz­
ne miejsca zdruzgotanego fa szystow­
skiego aparatu państwowego impe­
rializmu niemieckiego. 

Wykorzenienie imperializmu i mi­
litary:imu wlnno bylo iść w paTze z 
rozwojem i umocnieniem antyfaszy-

stowskich sił demokratycznych. Tak W dalszym ciągu artykułu Wil­
właśnie należało rozumieć słow.a helm Pieck demaskuje a:merykańsq 
układu poczdamskiego. politykę remilitaryzacji Niemiec!, 

Związek Radziecki konsekwentnie stanowiącą groźne niebezpieezeństwo 
prowadzi tę politykę. W miarę roz- dla narodu niemieckiego. Gdyby ame· 
woju i umocnienia ustroju demokr&- rykańskim podżegaczom wojennym 
tycznego, radzieckie władze okupa- udało się rozpętać wojnę w Europie, 
cyjne coraz bardziej wycofywały Niemcy stałyby się nieuchronnie a.­
się na dalszy plan, przekazując swe reną działań wojennych. 
najważniejsze :funkcje niemieckim W odpowiedzi na reakcyjne działa.-
organom wladzy. nia amerykańskich, angielskich i 
Pomyślny rozwój Niemieckiej Re- I francuskich władz okupacyjnych o­

publiki Demokratycznej byłby nie- j raz ich pomoc.ników ~ Bonn, wsz.ysey 
możliwy bez olbrzymiej pomocy, ja- ob.ro.ńcy pokoJu w ~1em~zech, mei:a.• 
ldej udzielił temu krajowi Związek ~eZ!J-le od przekonan pohtyc~n~ch i 
Radziecki. Częścią składową tej po- sw;atopoglądu, . muszą dołozyc ~&· 
mocy było uznanie państwa niemiec· ran, aby szerokie masy nar_?d~ UJę• 
kiego i nawiązanie z nim stosunków ł:i; w . s~ve ręce. sprawę p<>k<>JU 1 bro­
dyplomatycznych, rozwój radziecko· mły JeJ do konca. 
niemieckiej wymiany towarowej, ob· W walce tej miłujący pokój narM 
niżenie należności z tytułu odszko- niemiecki korzysta z pom-0cy i po• 
dowań, przyjęcie Niemieckiej Repub- parcia Zwiąr.ku Radzieckiego, stojł­
liki Demokrat~·cznej w poczet człon- cego na straży zasad. układu poc.?:· 
ków Rady Wzajemnej Pomocy Go· damskiego. świadczy o tym niezbicie 
spodarczej, pl'Zckazanic NRD wspa· wstę.pna konferenc,ia. zastępców mi­
niałych doświadczeń radzieckich w nistrów spraw zagranicznych w Pa• 
dziedzinie planowania gospodarczego ryżu. Przedstawiciel Związku Ra· 
i rozwoju nowych metod produkcji, dzieckiego nie tyiko wystąpił zdecy­
jak również liczne inne posunięcia dowanie przeciw remilitaryzacji Nie­
w dziedzinie gospodarki, kultury i miec Zachodnich, lee~ również pod· 
sztuki. Niemiecka Republika Demo· kreślił, że jedynym rozwiązaniem 
kratyczna dzięki tej olbrzymiej pó- sprawy jedności Niemiec jest powo· 
mocy ze strony Związku Radzieckie- łanie do życia zjednoczonego, miłu­
go stała się przekonywającym do- jącego pokój, demokratycznego pa.ń­
wodem, że najpewniejszą rękojmią stwa niemieckiego. 
zachowania pokoju w Europie byłyby I W ten sposób Związek Radziecki 
zjedno~zone, niezawisłe. demokraty- broni na arenie międzynarodowej ill• 
cme, miłujące pokój Niemcy. teresów narodu niemieckiego, 

Mieszkańcy Warszawy serdecznie powitali 

przedstawicieli kon~ańskich związkowców 
W AR SZA W A (PAP). - W dniu 9 

bm. we wczesnych godzinach poran­
nych przybyli do Warszawy na zapro­
szenie Centralnej Rady Zw. Zawodo­
wych przedstawiciele bohaterskiego 
narodu koreańskielło w osobach 
związkowców: Mun Du Daj, zastępc1• 
przewodniczącego Zjednoczonych 
Związków .Zawodowych Korei -
przewodniczący delegacji oraz Dani! 
Ung Sil, przodownicy pracy - włók· 
niarki ; Tian Unl( Taj, 

Na Dworcu Głównym w Warszawie 
~ości . witali: przedstawiciele Central­
nej Radv Zw. Zawodowych z wice• 
przewodniczącym CRZZ, A. Bunkim 
na czele, warszawscy dz.ia.łacze._żwiąrt­
kowi oraz delef,!acje stołecznych z:a• 
kładów pracy z pocztami szlandaro­
wvmi. 

Na dworcu obecny był również am­
basador Koreańskiej Republiki Lu• 
dowo-Drm'>krat".cznei p . Co! Ir. 

Oświata, książka, prasa 
----1Fll/'~11' 1!1M Hl I----

Wieczór dyskusyjny 

·ma narodu polskiego walka o p-0kó.I - to walka o wzrost poliiy~­
n&j i gospodarczej siły naszej ojczyzny, Podstawą zwycięstw narodo­
wego frontu wa.lid o pokój i Plan 6-letni, gwarancją siły frontu na­
rodowego jest sojusz klasy robotniczej i pracującego chłopstwa. Tym 
większe, tym odpowiedzialniedsze zadania umją do spełnienia. we fron­
cie narodowym mało i średniorolni chłopi. Duiękl polityczno - uświa· 
dami'a.jącej praicy naszej Pa.rlil, dzięki praey Zjednoczonego Stroonic­
twa. Ludowego, rośnie wśród ludu pracującego wsi świadomość tych 
zadań i dróg ich reali713.cji. „Siewem Pokoju" nazwali chłopi tegoroomy 
wiosf'.nny siew. z myślą o wr11mcnenlu walid. o pokój podejmowaU chło­
pi w ślad za klasą robotniczą - zobowiązania. dla uczczenia. święta 
mas pracujących - 1 Maja. Z myślą o dalszym wzmo-łeniu sił walki 
ó pokój podejmują dziś chłopi pracujący na wezwanie gromady Topol· 
cza · zt>bowiązania: 'rO'IJ\lllW.ąć w okresie przed Swiętem Ludowym 
l w ,okresie Plebiscytu szeroką akclę uświadamiającą na r:zecz pok&ju. 

A.merylwńska bi1#ka prtUa 
W dniu dzisiejszym, o godzinie 

13, w Gimnazjum Przemysłu Dzie­
wiarskiego, ul. N arntowicza 125, 
odbędzie się wieczór dyskusyjny na 

temat: „.lak pracuje pisarz wsp6ł· 
czesny", z udziałem łódzkiego poe· 
ty Jana Koprowskiego, eya. Zbigniew Kinlin 

Pokój zwycięży wojnę ~ ·-· Występy świetlicowe i polcazy artystyczne 
Uroceystośei Swięta Ludowego nawiązywać więc będą d-0 rewo· 

lucyjuych tradycji wa.lk o wyzwolenie ludu J,1racująeego i pnepoj1>ne 
będą wolą budowy lepszej przys7Aośct polskiej wsi. 

Tym serdeczniejsze pozdrowienia zaniosą. chłopom uczestniczące 
w uroczystościach delegacje przodującej siły narodu - klasy robołni­
C7,ej, prowadzącej na.ród polSki do budowy socjalistyczneio jutra, do 
walki o zniesienie ws?ielkiego wyzysku, Tym radośnlej ma~ifestować 
będą wr.311J z chłopami przedstawiciele młodefo pokolenia. i kobiet wiej­
skich. Tym silniej, tym serdeczniej Jedno~yć się bt:dzie z chłopami 
pracującymi w dniu Swięta Ludowego cały na.ród polski. 

Apel profesorów Akademii Medycznei w Warszawie 
do naukowców w krajach .kapitalistycznych 

Wszyscy zwiedzający wystawę w szkół zawodowych. · Wn\ępy \e 
Młodzież.owym Domu Kultury, Mo· urządzane są codzieRnie w go­
niuszki 4a, mogą oglądać występy dzinach od 10 do 12 i od 15 do 17. 
artystyczne zespołów świetlico· Ponadto między godziną 18 a 20 
wych łódzkich i wojewódzkich odbywają sie pokazy gimnastyczne. 

W dniu tym zacieśni się je~ bardziej sojusz robotnic.za - chłop­
ski, dzień ten l'JDlobiHzu,fe chł01>ów pracującyoh do walkił o pokóJ 
l Plan 6-leflni. 

Irańska Partia Ludowa żąda 
prowadzenia polityki pokoju i przyjaźni 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi całym kraju związkom zawodowym i 
agencja TASS z Teheranu, dziennik partiom politycznym, m. in. Irańskiej 
„BESUE AJANDE" ogłoslt list Ko· Partii Ludowej z oficjalnym uznaniem 
mitetu Centralnego Irańskiej Partii legalności jej istnienia; 
Ludowej do premiera Iranu - Mossa· 2) zwolnienłę setek więźniów poli• 
dur.~~t wysuwa pod adresem premie· tycznych, najlepszych synów ojczyz-

ny, Jitórzv dręczeni są w więzie· ra następujące żą~ąnia: • h • · 1 l' • • 
.1) Przyznanie swobody działania w mac • pontewaz wa czy i o m.eresy 

----------------•ludu i jego wolność; 
3) uchylenie antynarodowych '!va marginesie -------------- sprzecznych z konstytucją ustaw, 

zniesienie wszelkich trybunałów spe· 

Znaml·enne badania cjalnych i wojskowych oraz ucbyle· 
ńie wszystkich reakcyjnych ustaw u· 

Koresponden.t 'jednej s agencji ame- chwalonych przez Medżlis; 
rykańskich - Leiser, przebywający 4) wydanie nstawy uniemoiliwiają­
w Trizoriii, mi.uszony jest stwier. cej samowolne wprowadzanie stanu 
dzić, że prowadzona przez Adenauera wojennego; 

WARSZAWA (PAP). - W związ­
ku ze zbliżającym się Narodowym 
Plebiscytem Pokoju, profesorowie A­
kademii Medycznej w Warszawie o· 
głosili apel do swych kolegów za gra· 
nicą. \'(/ apelu tym czytamy m. in.: 

Zdecydowani bronić wszystkimi si• 
łami pokoju, który jest gwarantem 
naszych dotychczasowych zdobyczy i 
warunkiem realizacji naszego pokojo­
wego budownictwa, a-pelujemy do was 
koledzy, bracia naukowcy w Wiei· 
kiej Brytanii, Francji, Włoszech i w 
Stanach Zfednoczonych oraz w pozo· 
stałych krajach kapitalistycznych, 
abyście wraz z nami stanęli na straży 
pokoju światowego, który zapewni 
niepowstrzymany rozwój i postęp 
ludzkości. 

Koledzy, uczeni 
nauki! 

młodzi adepci 

Miejcie w pogardzie · pseudo-nau­
kowców, hańbiących nasze wspólne 
ideały poszukiwania prawdy w służ­
bie człowieka, sprzedających swoją 
wiedzę fabrykantom śmierci - wa· 
szym i naszym wrogom, wro!l:om ca­
łej postępowej ludzkości. Przeciw· 
stawcie cały wasz autorytet :r;brodui­
czej kampanii podżegania do nowej 
rzezi światowej, W rozgrywce mię· 
dzy pokojem a wojną rzućcie na sza­
lę pokoju cały wasz geniusz naukowy 
i waszą siłę moraląą. Ujmijcie wiel­
ką sprawę pokoju we własne ręce. 
Zapalcie w sercach waszych współ­
obywateli świętv ogień walki o za. 
chowanie waszych i · 11aszych uczelni, 
waszych i naszych bibliotek, waszej 
i naszej młodzieży! 

i władze amerykańskie propaganda 5) zniszczenie podczas nacjonaliza­
pr:eciwko zwolennikom t:w. neutrali- cji przemysłu naftowego wszelkich 
zacji Niemiec (s11 to„ innym.i sfowy, śladów· istnienia w Iranie Ą.nglo-Irań­
przeciwnicy remilitaryzacji), pr111ynosi skiego Towarzystwa Naftowego i od­
w wyni;ku „zupełne fiasko". Powału-. rzucenie wszelkich nieuzasadnionych 
jq,c się na rezultaty badań opinii pu- pretensji tego Towarzystwa, przywró. 
bli.r;zncj, Leiser twierdzi, że ca naj- cenie suwerenności Iranu nad wys„a• 
mniej 60 pTocent ludności Niemiec Za- mi Babreina i znacjonalizowanie ist· 
chodnich trzeba zaliczyć do zwolenni- niejących tam pól naftowych; Potępiajcie ze wszech sił remiliła· 
ków neutralizacji. Niemcy - pisze Lei- 6) dołożenie wszelkich stara6 w ce- ryzacie Niemiec Zachodnich - zarze­
ser - rozczarowani są anwrykańską lu utrzymania pokoju powszechnego, 
polityką zagranicznq i uważają, że. agre- unikanie udziału w blokach podżega­
sy~na posmwa USA. pcha cały śunat do czy wojennych, oficjalne uznanie rzą-
Rownież korespondent „Neu1 York u 1ns 1e1 epu 1 u owe1, po-wo1ny. Id Ch"' k' • R blik" L d · 

Strajk powszęc~ny we Włoszech 
objął 1.600 tys. 

pracowników państwowy~h 
Times" - Middleton ubolewa, że „ko- łożenie kresu polityce zbrojeń, któ· 
mimizm. w Niem.czech Wschodnich - rą prowadziły poprzednie rządy, WY· I 
mimo możliwości propagandy ~ zachod- pędzenie z Iranu cudzoziemskich do- RZYM (PAP). - Mimo pogróżek 
niego Berl~na - c-:rni znaczrne szybsze ładców wojskowych. rządu de Ga!:peri'ego, który zapowie-
pis'JP!·„ niż oczekiwoly mooarstwa za- Pismo stwierdza dalej, fe Iran nie dział surowe sankcje wobec straj­
c oT nki.e L. • d b c'- ..Jo•o"w po powinien być przekształcony w bazę kujących, w ca.łych Włoszech odbył 

a ic„ 1 temu po o ny „ s• • , - • • • „ , d Ir , się s ma.ja. powszechny strajk pra-
chodzącrch :: obozu wrogiego silom po· anlyradziec.ki~J agres1i .• Naro. an- cowników pa,ństwowych.' W strajku 
atępu i demokracji, możnaby pr~yto· ski - głosi pismo - nie będzie wal- wzięło udział olmło 1.600 tysięcy o­
czyć bardzo dużo, Te nie podejr::an.e, czy6 przeciwko miłującemu · pokój, sób. Ministerstwa, Instytucje i 
w da~:).m . razie, . opi!t.:ie, dowodzą, . że antyimperialistycznemu państwu ra- przedsiębiors·twa państwo.'\Ve or z 
6-letnia ok~pac~a Nif!Tnte~ .z~hodnich dzieckiemu i nie pozwoli, aby jego koleje, . poczta, telegraf 1 telefony 
przez ang_ielak1ch lmperwlistóW oraz • kł d • b li r . były nieczynne, na1,ls:a w szkolach 

1 mario11etkowe rządy · p. Adenauera i synowie 8 8 ani Y w ~ ierze ~n- państwowych uległa przerwie. 
S-ki wywar~; skutek wręcz odwrotny teresom anglo-amerykańskich podze· 1 W Rzymie, w Neapolu, w Medio· 
od zamierzonego: otw.orzyly oc:y ma- gaczy wojennych. · lanie, w Genui i we wszystkich wię­
som ludności Niemiec n? rzeczywfstość Wysuwając przed premierem Mos· k.szyc~ miast3:ch . włoslpch odbyły 
polityczną, wykazały te/ ludn~§c~, kto sadikiem wszystkie powyższe żąda· się w1ec.e straJkuJą.cycłi. Na wiecu 
jest jej wrogi.em, a kto przy1oc1elem, . . k ść , d . d . . k' w Rzyrrue przemawiał sekretarz ge­
j skietowaly ją na drogę aktywnej wal- ma Ja 0 • czę zą an naro ~ irans te· neralny Włoskiej Konfederacji Pr~­
ki 111 tymi, kt6r:y chcieliby wtrącić na- go, Parha .Ludo':"'a wzywa J~dn?c~eś· cy - di Vittorio. Oświadoz:v_:ł on, ze 
rody a w tej liczbie i naród niemiecki, nie naród 1rańsk1, aby „stał s1ę swiad· ~ło~kie masy prac';ljące sołldaryzu-
111 o~hłań masowej rzezi i ,;nis::czenia.. kiem i sędzią postępowania premie· Jl\ się w cal.ej P~łln ~e straJku,!ący-

B.~D, ra". · mi pracow01kam1 panstwowym1. 

wie nowej wojny światowej. Domagaj­
cie się, tak jak my, zwołania konfe­
rencji 5 wielkich mocarstw celem n­
iegnania niebezpieczeństwa wojny i 
celem zawarcia Paktu Pokoju. Spraw. 
cie, aby pokój zwyciężył wojnę! 

Pokój zwycięży wojnę! 
Apel podpisało 41 profesorów. 

Delegacja radziecka 
na obrady MOD 

w Budapeszcie 
MOSKWA (PAP). - W dniu 10 

maja rozpoczynają się w Budapesz­
cie obrady Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej OrganiŻacji 
Dziennikarzy (MOD). 

Z Moskwy do Budapesztu udała 
się delegacja dziennikarzy radziec­
kich w składzie: K. Simonow, D. 
Zasławski i W. Jermilow. 

Udział Związku literatcSw w Dniach Oświaty 
Członkowie Związku . LileratÓ\\' 

Oddział w Lodzi, zadeklarowali 
swój udział w Dniach \'.)światy, zo­
bowiązując się wygłosić prelekcje 
literackie i wziąć udział w wieczo· 
rach autorskich w Łodzi i woje· 
wództwie, Przewidzianych iest 59 
prelekcji na tematy: „Znaczenie 
frontu narodowego na obecnym 
etapie", „Stefan Żeromski jako po· 

stępowiec", „Robotnik rolny w wal· 
ce o pokój" , „Książka w walce o 
pokój", „Pokój wywalczymy pra­
cą", „Rola literatury w kształtowa-, 
niu się frontu narndowego", „Wal­
kę o pokój narody muszą ująć we 
własne ręce", lluslrowane one bę· 
dą fragmentami współczesnych u­
tworów literackich. 

Kiermasze książkowe 
Do czasu ustalenia się pogody 

kiermasze książkowe urządzane bę­
dą w trzech punktach naszego mia­
sta, w podcieniach na ul. ul. Piotr· 
kowska róg Daszyńskiego i Stalina 
róg Piotrkowskiej oraz Plac Wol· 
ności na ro~u ul. Obrońców Stalin· 
gradu. Stoiska te posiadają dzieła 
literatury pięknej (utwory kia-

syków i wielkich tw6rc6w li· 
teratury polskiej), książki społecz­
no-polityczne (mówiące głównie o 
walce o po\<-ói), dziecięce i mło­
dzieżowe oraz naukowe i fabular· 
ne. Przy każdym stoisku ui·ządzo· 
na jest loteria książkowa, która 
cieszy się dużym powodzeniem 
wśród publiczności. 

122 PROC. NORMY NA CZESC PLEBISCYTU 

Irena Paj kert pracuje w ZPO im. Próchnika w zes­
pole Stefana Tomeckiego. Jest ona przodownicą pracy 
w zespole i jednocześnie przodownicą pracy społecz­
nej. Każde święto narodowe i robotnicze czci czy-

działów produkcyjnych, robotnicy omaw1aJą cel i za­
dania zbliżającego slę Plebiscytu, wyłaniaj' spośrM 
swego grona agitatorów pokoju. Do chwili obecnej 
zorganizowano już kilkuset agitatorów. 

W ZPB IM. STALINA 

Paj!.-el't lrei1a, szrooc:ka ia.\ 1ny 5. 

nem produkcyjnym. Obecńie bierze czynny udział w 
realizacji zobowiązania podjętego dla uczczenia Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju. Irena Pajkert wykonuje 
normę w 122 proc. przyczyniając się do tzybszego wy­
konania planu. 

W ZPB IM. l MAJA 

Nowozreorganizowany komitet obrońców pokoju w 
ZPB im. 1 Maja już od kilku dni prowadzi ożywioną 
działalność celem wła'Ściwego przygotowania Plebis­
'}ytu Pokoju. Na zebraniach załóg poszczególnych od· 

W pracach przygotowawczych do Narodowego Ple­
biscytu Pokoju w ZPB im. Stalina wyróżnił się komi­
tet obrońców pokoju z oddziału przędzalni średnio­
przędnej. Komitet ten przeprowadził już seminarium 
dla prelegentów i przeszkolił 150 agitatorów. Ogólnie 
spośród załogi ZPB im. Stalina wyłoniono 331 agitato­
rów pokoju, a oprócz tego jeszcze 100 agitatorów 
przesłano do dyspozycji komitetu óbrońców pokoju, 
dzielnicy Fabrycznej. 

KOBIETY - CZOŁOWE AKTYWISTKI POKOJU 

Do wielkiego Plebiscytu Pokoju włączają się m1-
sowo członkinie Ligi Kobiet. W ZPB im. Harnama 
oddział II odbyło się przed kilku dniami zebranie ra­
dy kobiecej, na którym wszystkie obecne członkinie 
zgłosiły swój udział w zbieraniu podpisów pod Ape­
lem Berlińskim. Podobne zebrania odbywają si~ w 
szeregu innych zakładów pracy naszego miasta. 

POWIATY KUTNOWSKI I BRZEZINSKI PRZODUJĄ 
W AKCJI POKOJOWEJ 

O całkowitym zakończeniu przygotowań do Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju zameldowały z terenu wo­
jewództwa komitety obrońców pokoju z powiatów 
kutnowskiego i brzezinskiego. W Kutnowskim pracu­
je 388 komitetów i 3.618 agitatorów pokoju. W pow. 
brzezh'iskim - 309 komitetów obrońców ookoju i 2220 
agitatorów pokoju. -
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• ZYCIE PARTII Wkład zwiazków ·zawodoWych • Poziom szkolenia zależy od wykładowców w 

Uchwała Biura Politycznego KC 
w sprawie zadań partii na odcinku 
masowego szkolenia ideologicznego 
wskazuje: 

jewskl zamiast rozbudować pytanie, 
upowszech11ienie oświaty, książki • 

I prasy· 

„ W metodzie nauczania należy 
zwrócić uwagę, aby w przyswojeniu 
wiedzy marksistowsko-leninowskiej 
1ystema,ycznie wdrażać uczestni­
ków szkolenia partyjnego do pracy 
samodzielnej nad książk41 do poslu· 
(iwanie się dziełami klasyków mar­
k11izm11. D4'Yć do wprowadzenia na 
zajęciach nkoleniowych atmosfery 
aktywue/ dyskusii i polemiki, roz­
wif•i•cei zmysł krytycyzmu i czuj­
ność ideologiczmł"· 

Z uchwały tej wytiikajĄ jasno za­
ifania dla wykładowców. Wykła· 
dowc" - to wychowawca grupy 
członków partii, grupy, która zo­
stała mu powierzona przez organi­
zacię partyjną. Obowiązek ten wy­
ma~a od wykładowcy systematycz• 
aej pracy nad pogłębianiem swej 
wiedzy teoretycznej, poziomu ideo­
wo-politycznego oraz nad stałym 
podnoszeniem i ulepszaniem metody 
prowadzenia zajęcia. Dlatego też 
bez względu na posiadane wiado­
mości i doświadczenia wykładowca 
winien dokładnie przygotowywać 
1ię do każdego tematu, winien u• 
.częszczać na seminaria dla wykla· 
dowców, gd~ie prócz wskal\Ówek 
teoretycznych i metodycznych, ja­
kie tam otrzymuje, może tak i:e 
sprawdzić swoje przygotowania do 
zajc;cia na kursie. 
Dużą pomocą w prowadzeniu za• 

jęć iest gruntowna majomość słu­
chaczy, która pozwala na wyjagnia­
nie zagadnień w taki sposób, aby 
zostały one przez wszystkich zro­
zumiane. 

Tow. Majer, wykładowca kursu 
II stopnia w Zakładach im. Mar­
chlewskielfo zna swy ch słuchaczy 
ch:ięki temu, że często zwraca się 
do nich, aby µodawali przykłady z 
wlasne1to życia lub z tycia ich za· 
kładu nracy. Przy omawianiu tema· 
tu „Jak żyli i zwyciężali robotnicy 
i chłopi w Pol$ce", mówiąc o KPP, 
.zagadnął low. Piąstkę, któr'I b'll 
członkiem tej partii. Tow. Pil\stka 
opowiedział szeroko o swej pracy 
w KPP, o strajkach i prześladowa-
11.iach f:e strony rządu sanacvjnego. 
Zajęcie bardzo się ożywiło. Słucha­
cze zaczęli opowiadać o swych 

. prir;eżyciach w tym okresie. 

naprowadzić słuchaczy na to, by Doroczny przegląd dorobku na­
zrozumieli, te chodziło tutaj 0 oba- se.ego narodu w dziele upowszech­
lcnie ustroju socjalistycznego, zado- nienia oświaty, książkii i prasy wy­
wala się tymi dwiema odpowiedzia- karz:uje, jak doniosłą pcxzycję w roz­
mi. Pytania pomocnicze powinny woju świat;lomości politycznej i po­
wciągać słuchaczy do dyskusji, na- rz:iomu kulturalnego mas pracują­
świetlać zag11dnienie, l•kie porusza cych ~ajmui·ą rz:wiązki zawodowe. 
wykładowca. 

Aby osiągnąć naletytą aktywnogć Całą swą ożywioną działalność w 
sluch•czy na kursie, trzeba popra- tej dziedzinie wykonują :a'w'iązki za­
cować nad nimi, wytłumaczyć im wodowe PI"<LY pomocy 11 tys. świet­
konieczność starannej!o przerabia- lic, klubów robotniczych i domów 
nia materiałów, czytania broszur. kultury, llC?nej sieci bibliotek 1 
Wielu wykładowców skarży się na Punktów czytelniczych, własnych 
to, że duchacze nie przygotowują wydawnictw, prasy i gazetek ścien• 
się do zajęć, że tłumaczą się słowa- nycb oraz własnych zespołów ama­
mi: „Przeczytaliśmy, ale nic nam w torskiej twórczości. Praoa wszyst­
i.t!owie nie zostało". kich tych instytucji powiązana je$l 

A oto, lak radzi sobie :te swymi ściśle z podstawowymi zadani.ami 
słuchaczami wykładowca Maier: narodowego frontu w walce o po-

„Stuchacze mojel!o kursu prow.a- kój i Plan 8-letni, służy ona walce 
dzą konspekty, które sprawdzam. z ciemnotą i preeżytkami w świado­
Konspektv te dają ml obraz tego, mości, służy pnzyspieszeniu wzrostu 
jak słuchacze przyj!olowuja, się do świadomości mas, stanowiącej waż· 
zajfć I iak opanowali mnleriał. ny CZYDnlk przeobraiania się nasze. 

W początkowym okresie szkole- go na.rodu w naród socjallstyC2ny. 
nia w roku bie.f.ącym ieden z 07.łon- Ważną rolę w tej dziedzln.ie od-
ków kursu, tow. Felkowski, niJ1dy 
nie ubierał głosu w dy•kusji. Po- grywa prasa i W:Ydawnictwa zwląz­
ro%mawiałem z nim po ujęciu, do- kowe. Prasa zwlą1,kowa składa się 
szedłem do przekonania, że Iowa· z czasopism, wydawanych przez po­
rzysz ten przy!lotowiife się, dużo s:zczególne .związki zawodowe oraz 
c?.yfa, ale boi się zabierać głos. p0 • z organów CRZZ. Ct-nlralną pl'asę 
stanowiłem pomóc mu prze7.WVci.:· reprezentuje obecnie dzienn.ik „Głos 

· :żyć t\' nie~miałość. Na następnym Pr.a.cy" i cżtery miesięC?.niki: ,.Prze­
zajęciu poleciłem mu pr:zec?.yt:ić je· gJąd Związkowy", „Swietlica", „Przy­
go not11tld. Po tygodniu znów towa· jaciel przy pracy", „Dzialkowiec". 
rzysz fen przy{fotował prasówkę. Do końca ub iegłego roku rolę cen­
To dodało mu odwa!!i i odtąd bar- tralnego organu CRZZ spełniał ty­
dzo cb9tnie wypowiada się na za· godnik „Związkow1ec" w nakładzie 
fęciscb I zabiera głos na zebraniach ponad 200.000 egz. Obecnie rolę tę 
partyjnych". spełnia dziennik „Głos Pracy", któ­

Pomoc lldzielana w takiei formie ry zajął w prasie polskiej od razu 
słuch a czom i est bardzo słuszna i poważną pozycję. jako nat'Zędzie 
wychowawcza. W podobny soosób mobilizacji do walki o pokój i re­
po~tępuje wykhdowca knrsu n ~to- a.Jizację zadań produkcyjnych oraz 
pnia przy Wvdzinle Finansowym 
Prezvdium Radv Narodowe;, tow. jako czynnik podnoszenia wiedzy i 
Rvbetldewicz. kfórv zastosował me· kultu~y nias pracujących. 1ilie­
todę, omawiania po seminarium s.Jęcrzni.k „~rzegląd Zwlązkowy", 
konopektu jednego ze słuchaczy. uka?.UJący się do r . 1949 pod nazw,~ 
W ten sposób uczestnicy kurs ii u· '„Robotniczy Przegląd G~spodarczy , 
czą się sporządzania notatek z wychodi:ący w nakładzie 15 tys . 
przeczytanych podręczników, 8 to egz., jest organem teoretycznym, 
bard7.o Domal!a im w pracy, ułatwia przeznaC!Zonym dla aktywu k"ierow-
przyswojenie sobie przeczytanej niczego. Ważną rolę spełnia mie-
bros1.ury czy artykułu. sięcrznik „Swietlica", o nakładzie 20 

Ostatnia analiza wyników $?.kole- ty.s. egz., jako organizator pracy 
ni11. partyjnego na terenie Lodzi wy- ku1turalno - oświatowej. „Prrz:yja­
kazała, te wielu wykładowców ciel przy pracy", wychodzący w 40 
łódzkie! organizacji partvjnej wyka- ty.3, nakład~e. propa.guje kulturę 
zuje słuszn• i zdrową inlcjatvwę, że pracy i udziela wskau.ówek w de:ie­
z~obywa cenne doświadczenia. Bra- dzinie organirzacji bezpieczeństwa :i 
loem w ~otvchczasowe; i;i~szej pra· higieny pracy. „Działkowiec" jest 
cy było to,, że nie pofraftl!śmy spo: pismem instrukcyjnym dla wieloty­
pularyzowac tych d?swia.dczeu sięcznej rzeszy d-..;iałkowców; na­
przo~~lących wykład?wcow, nie t>.o- kład jego wynosi 20 tys, ege.em· 

T a d e u s z Ć w j k :zawodowe 92.000 preleko.fi. to w ro-
ku 1949 /50 rrorgalllieowano id! 

wiicepr2ewodnkzący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 

NauCllycielski". Równocześnie poja- objaśrn·ających. W pierwszych 4 
wiła s.ię nowa toirma cr&asopisma - miesiacach 1951 r. ukareło się srz.e­
w.spólne wydawnictwo związków za- reg ·pozycji wydawniczych o kilku­
wodowych i odpowiedniej gałęzi ad- settysięcrmym nakładzie. 
ministracji, jak: „Sygnały", „ŁąO'l· Poważną rolę w dziedzinie ro.z-
ność", „Służba Zdrowia", ,,Ster". wljania kultury w rzakładach pracy 

Działalność prasowa nie wyCJrer· odgrywają zakładowe 1azetkł śclen­
puje obrazu dorobku wydawniczego ne. 
ciwią~ków zawodowych. PO<.Yląwszy W gazetkach tych obok rz.akłado­
od 1947 r. CRZZ podjęła akcję wy- wych problemów produkcyjnych 
dawniczą książek 1 broszur. W 1947 1.najdujemy dość cu:sto popularny 
r. ukazały się 4 publikacje z drllie- materiał pozwalający pogłębiać wie­
dziny założeń :ideologiar,nych. W dzę tec\rnicu.ną robotników. Znaj-
1948 r. ukar.ało się 7 poeycji o łącz- dcii.emy też j11formacje o żydu kul­
nym nakładue 78.000 egz. Między turalnym rzakładu, a nawet utwory 
innymi wydano wtedy „Pamiętniki literackie robotników. O wspania­
robotnlków z <Yl&llów okupa<:ji". łym rozwoju gaa.etek śclennycb 
Rozwój akcji wydawnlcu.ej na sze- śwdadmą na&t.ę,pujące cy.try: w ro­
roką skalę datuje się od 1949 r., kie- ku 1945 wydano 500 gazetek ścien­
dy to CRZZ wydala 20 pozycji nych, w 1946 - 8.000, w 1947 
(820.000 egr..). RównOC!Zt>śnie nakła- 9.000, 1949 - 15.073, H.150 /51 
de·m. Spółdzielni Wydawniczej 30.000. 
, .Książka 1 Wiecl:za" wychod-zą w Podstawowe miejsce w drz.iMalno­
ramach biblioteki CRZZ utwot·y ści oświatowej iz.wiązków zawodo­
scenic.z.ne, przys tosowane do użytku wych zajmuje masowe r.c>zpowszech­
r.lWiązkowych rzespołów teaitralnych. nianie książek i rozwijanie <-~ytel· 
Rok 1950 pl'zynosl 20 publikacji - n1otwa wśł'ód mas JJtacuJi\CY<ih. 
książek i broszur - o łączny1n na- W rokn 1946 mieliśmy 1.000 blbllo­
ldadzle 1 mil. 350 tys. egz. Poza tym tek z 205.000 ·tomów. Dziś posi.ada­
CRZZ wydała 12 podręczników sa· my 6.000 ~tałych blbliotek i 7.000 
mokształcenia, o łącrznym nakładzie bibliotek ruchomych z łąC!fJtlą za-
125 tys. egzemplarzy orarz zbiór wartością 3 mil. 400 tys. tomów. 
ćwiczeń gimnastycznych o nakładzie Biblioteki rzwlązkowe coraz lepiej 
75 tys. egz. wypetn·ia}ą swe wychow.awcrze za-

W 1950 r. CRZZ podejmuje wy- dani.a, udo.;itępniająe masom doro­
dawnictwo broszur, ilustrujących bek ku'1tury· narodowej oraz doro­
życie i osiągnięcia wybitnych przo- bek kultury innych narodów. 
downików pracy i racjonalizatorów, R07.W-Ojowl oświaty stuży równi~ 
ciekawe wyda\vn:ictwa broszur. fo- aikcja odczytowa., samokształcenio­
torepo1iażowych, składajqcych się wa, dokształceniowa, O ile w latach 

rz cyklu zdjęć i )$:rótkich tekstów t 1946-1948 zorga.nloowały związki 

190.700. 
W drugjej połowJe 1950 r. prele­

genci TWP wygłosili na teren.i. 
świetlic robotni~ych 2.855 odczy­
tów poipu~arno - naukowych. któ­
rych WYSłuchało 395.000 osób. Od­
b ło się 1005 prelekcji literacltieh 
prz.y frekwencji 276.000 osób. Około 
127.000 związ.lrowców, itorganizowa­
nych w kołach Ws.zechnicy Radio­
wej, studiuje naukę o ~oju &l»­
łeczeństwa ludzkiego, po-maje nau• 
kę mark6irzmu - leninifl'Jmu, geogra­
fię, historię, <Wieje kultury i litera­
tury. Ponad 225.000 związkowców 
uCtl.estniczyło na kursach poc.zątko­
wego nauczarria, rrorgainizowanych 
przez zwią2iki ~wodowe. Dziesiąilci 
tysięcy związkowców podnosi swą 
wiedCT.ę w wojewód'Zk:ich ~ołach 
związkowych orarz; na r~ego ro­
de.aju kun.ach. 
Niemałą rolę w upowszechnie„ 

niu kultury odgrywają ew1ązkowe 
amatorskie zespoły artystyczne, któ­
re w 1950 roku dały dziesi\tk1 ty. 
sięcy pokazów. Wiecrrory li1.eracld.e 
i spotka.nda z aut0t'l!mi1 wiecz.ory 
żywego słowa, grupowe uczęszcza­

nie do teatrów i kin, wystawy ksią­
żek i prasy - oto inne formy pracy 
kulturalno - <>bwiatowe.j. Wsu.ystko 
to służyło sprawie podnies1en1a 
śwfadomoścl politycznej. ma-s, pod­
niesienia ich wiedrz.y i kultury. 

Dekada oświaty, książki i pras„ 
przyczyni się do jeszcze większe&'• 
r<r.mlłMlhu d2liałalnoścl ZW11\'Zk6w za„ 
wodowycb w dlliedzinie upowazech• 
niania oświaty i kultury 1f36· Przy­
<YtYni Się d-o podniesieni& oodomu 
pracy, do lepszego wykorzystania 
wielkich w tej mierze moritiwośeł 
zwi11,zków za.wodowych. 

Drugi numer ,,Nowych Dróg'' 
Drugi numer „Nowych Dróe" o· 1 interwencji wojennej amerykd~k?- Był to akt politycr.ny, dzięki któremu 

twiera manifest Polskiego Komitetu hitler~w:skich hord.. ~ . mszczemu rozwijamy dziś świadomie i pluowo 
Obrońców Pokoju do narC1du poi- przez ruch uaszeao 1stme01a narodo- nasz przemysł, nasze rolnictwo, nau, 
skiego. Wokół postulatów zawartych wego, naszej 'wolności, na&zych osiąg- kulturę. Rozwijamy nasze tyoie a~o· 
w manifeście skupia się dziś coda po- nięć. „Dlatego wróg ohwyta Jię sta- dowe w kierunku ·socjalizm.u oetrc: 
stępowa ludzkość. Wokół manifestu rych, niewyplenionych do końc~ tra- walcząc z elementami kapltalistyc~ 
skupia się dziś cały nar6d polski, dyC)fi polit7c:;i;nych WR~ i p1łsud- nymi, z niedobitkami wroflicb. klas ł 
któremu droea jest ojczyzna, wyzwo- czyzny, starych endeck1~h przesądó"". agenłurami imperializmu. 
!ona z wiekowej niewoli. i strzępów ideologii .uacional'islyczJ!eJ I dlatego każda praca, kdde h• 
Artykuł wstępny daje prze4e wszelkiej .maści, za~rywając akrzętnie da11ie floi podarcze, które wykonuje• 

wszystkim odpowiedt na pytaB.ie, do swe bante~ne o~hcz• zdradv;. Ale my, jest jednoczemie zadaniem pali• 
czego zmierza walka narodów świata równoczdme wi:og szu_ka mniej zu. tycznym, zadaniem, kt§re 1łut>y hu• 
i walka Polaków 0 Pakt Pokoju pię- :tyt·ych masek 1deolofltczny-ch I no- dowie 1rowego ustroju - aocfałismia. 

Inni wykładowcv prowadzi\ zaję­
cia w formie 1wobodoej dyskusfl, 
kt6ra pozwala słuchaczom wypo­
wiedzieć się szczerze, omówić do· 
kładnie każde ngadnienie. Tow. 
Rol!ala z cakładów im. Dziertvń· 
•kiego prowadze,c zaięcie na temat 
problematyki VI Plenum KC, kiedy 
omawiano zagadnienie - kogo na• 
rywamy kułakiem, po zakończeniu 
dyskusji podsumował j' i 1pro1to• 
wał błędne wypowiedzi. 

tralihsmv pokaza6 ich wszystkun plarzy. 
wykładowcom. „Rządy impeńaliityczne - czyta· 

ciu wielkich mocarstw, wy11b środków dywersji - titoizmu". ałuź;- sprawie po~oju. 
De kł.-.y robotniczej, Móra w cią- N~e można ri!~hzo"".at !~ego U• 

• Zarówno. Wydzi~ł P_ropagandy Kl Wa.żną rolę ~ d2'A~łalności .. pr:a- my tam - zostaną postawłoue w ay-
1ak i komitety dztelntcowe oraz o· SOWeJ odgrywaJą p1sma zw1ą7,kow tuacji, w k,tórej bądt zmuilzooe będą 
~r?dk~ szkolenia partyjnego winny b~an7..o\~ych. Do rok~ . 1951 po.za pod naciskiem mas podpisać P1tkt 
w1ęce1 pracować z wykładowcami, p1slnanu centralnymi wychodziło Pokoju, bądt też odmówia,, dając 
budzić w nich zamiłowanie do ich 18 miesięczników i dwutygodników praktyczny i niezbity dla wszystkich 
zaszczytnej pracv, odciążać ich od - ooasooism 2.w:iązkowych , o łącz- narodów dowód swych agresywnych 
innych funkcji, aby mogli pracować nym nakładzie 1.300.000 egrz;, Z po- zamierzeń, wrogich całej ludzkości. 
~ad podno~zeniem swego poziomu ca.ątkiem 1951 r. - po zorgan.izowa- W len ~posób żv,danie Paktu Pokoju 
1deowo:~olttyczne)!:o .•. co znajd~ie z niu dziennika „Głos Pracy" - część pozwoli masom ludowym we wsz.yst­
pewnos~1ą swe odb1c1e w wynikach tych ooase>pism przestała wychodzić, kich ltrajach znaleźć prawdziwą od· 

gu ostatnich la.t podwoiła si-ę liczeb- danuL ~ez w~kazan1'!- pohty~z~ego 
nie, 11:aplyw-f~ elementy li innych :iaa~iua. i pol1tyczne1 1łusznosc1 te· 
warstw: drobnomieszczańskie, chłop- lfo zadania .. Znaczy to! źe metoda 
.kie _ obciąaone całym bagażem ob· przekonywarna, z t:l;kl\ siłą wskazana 
cej ideologii, zacofania, reakcyjnych przca: t~warz~1za Bt~ruta na VI Ple· 
prte~ądów, podatne na nacisk i de- num ~C, num at~ć a1ę pod~tawow>:m 
~a~ogię wroli!a. Te obciążenia ideo- jrodka•m diiałanta wszystkich ogniw 

Wciątnięcie do dyskusji wszyst­
kich 'uczestników kursu w dutym 
~topniu zależy od wykładowcy, od 
sformułowania pytart, od metody 
prowadTenia zajęć. Ot, na przykład 
tow, Majewski - wykładowca kur• 
su U stopnia w Zakładach im. Mar­
chlewskiego, zadaje pytanie: „Jaki 
cel miały Niemcy naµadając na 
Związek Radziecki?" Padają dwie 
ol!:ólnikowe odpowiedzi. Tow. Ma- . 

nauczania na kursach partyj.nych. Pozostały jednak nadal następujące powied:t .na pytanie, kto pra~nie po· 
ANTONI BALCERZYJC C'llaSopisma: „Górnik", „Melalo- łrnju, a klo pcha je w otchl:iń rzezi 

ł t k w1 l ż ó " wojennej i nieopiaanych cierpień", ns ru tor .,... vdzia u Propagandy wiec", „ ycie wł kie nnicze , ,,Bu- Walka z podże~aczami wojennymi 
Kł, PZPR dowlan.i l Ceramiooni" oraz „Głos " d .. • k . 

wyma,..a o partu 1 omitetów 0--2--0-. __ t_y_s-,·-ę_c_y __ a_g_·,-1-a Io ro' w P. o ko 1· u ~;~~i~~~ :śo:i~jdom~~:i~ie~~et!~adlu~~~li: 
sc1 pracującej, całego naro u po · 
skie~o. 

d • ł d ł d k Waż~e jest - ł w tym kierunku ZIO a na ferenie WOJ·ewó zfwa Ó z iego orgauizowat będziemy cały wysiłek 
naszej pracy politycznej - by każdy 
Polak wiedział, że podpisując żąda­
nia Plebiscytu Pokoju, włącza się je­
dnocześnie z całej mocy do twórczej, 
codziennej pracy nad wykonaniem 
Planu 6-lelniego, te jest bojownikiem 
narodowego frontu walki o pokój i 
Plan 6-letnf. 

W wyniku 1'.arady wojew6d7.kiego \obywateli, w tym 10 iy~. bezpartyj- lka Komitetu Obt•oi1ców Pokoju 

W AI.KA ZE ZDRAJCAMI 
KLASY ROBOTNICZEJ 

aktywu obronców pokoju, \tt6ra nych. 5 b•11. kobiet i 2 tys. mlodzie-1 w Zduńskiej Woli który odkłada 
odbyła się w końc':1 u~. miesiąc~, lb. ~o ~kcji .Plebiscytowej włącza- całą i·obotę na ost~lnią chwilę, ko­
powołany został wo1ewodzki komi- !ą s1~ .rownl~z. księża. Udział swój I milelu w Piotrkowie oraz w Pabia­
tet WYkohawczy: W c.:iu sp~awne· zgł~s1h ks1ęza: Gorszwa, An- nicach. Trzeba, aby te trzy miasta, 
go. przyg?towama ~kCJt ple.b~~cyto- tom ~ukasik, Widei'Is ki I K<!li- należące do największych w naszym 
we1! komitet WYłomł 4 komH1Je: or- now~k1 z pow. piotrkowskiego. z województwie ośrodków przemysło­
ga?1zacyjną, pr?pagandowo - aglta- Po_wiatu radomszczańskiego, księ:i:a: wych - juk najszybciej przystąpiły 
CYJDą, kolportazową i. sp;awozdaw- y11eszc7.yk i Gnela. Proboszcz z u- do zorganizowilnia akcji plebiscyto­
czą .. Trzeba p~dkreśJić, ze w skład .1azdu, w pow. brzezińskim mówił z wej. Nie może być żadnych opóź­
kom1t_etu weszh ?bywate~e, :epre - 11mb?ny o znac~eniu Narodowego ?ień i opieszałości w tak wielkim 
zentu1ący :vszysUi:1e org~~izac1e ma- Pleb1scy~u PokoJu. 1 ważnym zadaniu, jakim jest przy- Ofensywa socjalistyczna, któtia wy­
sowe, kobiece I młodziezowe. Wo- Obecnie we wszystkich powlatach gotowanie społ~czet~stwa wojewódz- plenia coraz bard;>:iei korzenie kapi· 
~ewódzki KomitPt Obrońców Poko- or~ani:-:11.ią się grnpy agitatorów po- twa łódzkiego do wzięcia udziału talizmu i zwęża z każdym dniem ba­
JU, z prot. dr. Paluchem na czele koJu. W Rawie Ma:r.owieekleJ ilość w NarodoWYm Plebiscycie Pokoju. zę spoleczną wrogich Polsce sił reak-
czu_ wa nad ~ałokształtem pracy ko· agitatorów przekroczyła już 2 t~., T. BIF.RNACKI cyjnych, wzm aga jednocześnie zacie-

t t kłość tych wrogich sił w walce z na-mi e u wykonawczego. z c_zego przeszło połowę 11tarn~ ·ą sekretarz WoJewód:zklego Korultetn llZVm ustrojem. 
Przede wszystkim zajęto się spra- 1~0?1ety. ~ pow. ~adomszczańsldm Obroiirów Pokoju RP!tlc,_:j·i w_idz_.i ra~icdynie w 

wą reorranizacjl i uaktywnienia działa juz 2.116 agitatorów pokoju, ------ _____ _ 
diiałającycb na terenie wojewudz- w po~. ! leradzklm - 1.602, w.p0w, 
twa komitetów. Zeby wzmocnić ko- brz~zlnsklm -. 87~ .. Na ter~?1~ 0-
mis.fę organizacyjną,. dano jej do po- zo~k?,wa p1·acuJą . JUZ 192 „troJkt po-
mocy kilkudziesięciu aktywistów kOJU · 
społecznych. Na teren wojewódz- Na terenie woj. łódzkiego dz-ła­
twa wyjechało 18 stalych petno- la Jnż w akcji plebiscytowej około 
mocników do wszystkich powiatów 2tl tys. agitatorów, w tym 10 ł:J'S. 
i miast wydzielonych oraz 66 akty- kobiet. 
wistów, jako doraźna pomoc gmtn- Do wielkiej akcji włącza się rna­
nym komitetor obrońców pokoju. sowo młodzież. W szkołach odbywa­
Aktyw ten w ciągu krótkiego cza<1u ją się ])Ogadanki na temat Plebiscy­
ożywił ruch obro1'tców pokoju. We tu. W powiecie kutnowskim mło­
wszystkich powiatach ju:7. przed 1 dzież organizuje grup~ agitatorów 
Maj~ odbyły sifl rozszerzone posie- na motocyklach, dla celów propa­
dzema powiatowych i m\ejsklch ko~ gandy lotnej i poglądowej. 
mitetów z udziałem szerokiego ale- Od 5 do 12 maja odbywają atę 
tywu społecznego oraz ukonstytuo- na terenie województwa aemi.n&ria 
wały się komisje plebiscytowe. Ko- dla agitatorów pokoju. 
misje powiatowe wysłały z kolel Pomimo tak powa:i.qego ożywie­
Pe:łnomocników do wszystkich gmin, nla ruchu obrol1ców pokoju, stwier­
w1ększych zakładów pracy 1 komi- dzić trzeba, że nie wszędzie aktyw 
tetów blokowych, w wyniku czego, z jednakowym rozmachem przystą­
do dnia dzisiejszego zreorganlzowa- pil do pracy. Oto obok powiatów: 
no j~ż około 25~ komitetów mleJsklclt, kutnowskiego, brzezińskiego I raw­
pow1atowych 1 gminnych oraz ponad sko - mazowieckiego, które zdołały 
4 tys. gromadzkich, blokowych, za- już zreorganizować komitety, zmo­
kła.dowych i szkolnych, uaktywnia- bilizować poważnit ilość aktywfstów 
jąc w wa.lee o pokój około 1'7 iys. pokoju, rażąca wprost jest beztros-

logiczne maja. swego sprzymierzeńca paWrtyjnych. . . . 
w istniejących jesz~e w naszym ru- . aża" brama, part71nego kierow· 
chu robotniczym przeżytkach socjnl-1nictwak1~st krytyka. 1. samokry.tyka, 
demokratyzmu. Wykorzystane są one ,„ .. W azdef powazne1 sprawie -
przez dl!liał!ljące jeszcze niedobitki czyl~my w artv.ku!e tow. Szyr~ -
WRN, które katdą trudność budow- nalezy od~oły.wac się d.o f!lll.5, śm1a.ło 
niclwa socjalistycznego usiłują wyzy· przedsta~1ać im sytuac1e. t ,trudnoseł 
skać dla pozyskania najbardziej za- pro.~u~cyine, ra.~elll. z .m~1 . szuka_4 
cofanych grup robolnicz.ych. wyis~ia z s~t~ac1~, ,Podztehc 11ę z !11• 

NARODOWY FRONT WALKI 
O POKóJ ł PLAN 6-LETNI 

Jaki płynie st.ąd wniosek? Wycho­
wywać masy robotnicze w duchu so­
cjalistycznego patriotyzmu, uporczy­
wie krzewić w nich póczucie gospo­
darza kraju, poczucie klasy panują­
cej, która połrnfi przezwyciężać trud­
ności rozwoju naszej ojczyzny, po­
trafi oczyścić swe szere~i od obcej, 
antynarodowej ideologii burżuazyjnej, 
potrafi zwalczać oportunizm i kon­
sE>kwentnie tępić dywersantów wszel­
kiej maści. Uzbroić politycznie i ideo­
loticznie naszą partię do skutecznej 
walki o rozszerzenie narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 6-letni, 
o trwały sojusz klasy robotniczej z 
nieproletariackimi warstwami narodu, 
a przede wszystkim o umocnienie so­
juszu ze średnim chłopstwem w opar· 
ciu o biedotę wiejską - oto istota 
naszej walki o pokój i socfałizm. 

By spełnić to zadanie, trzeba 
wzmocnić pracę polityczno-wycho· 
wawczą organizacji partyjnych, wzbo­
iiacić kh życie ideologiczne, ptzyswo· 
ić im metodę uporczywego, cierpli· 
weQo przekonywania mas i przysł11-
chiwania się ałosowi mas. 

ł.ACZYć ZADANIA POLITYCZNE 
Z ZADANIAMI GOSPODARCZYMI 

. O znaczeniu bolszewickiej zasady 
łączenia zada1\ politycznych z zada­
niami gospodarczymi onz o sposo­
bach wcielania w życie tej zasady 
dowiadujemy się z boj!a!EJi!o w trdć 
artykułu tow. Szyra. 
Ha~ł~ frontu nar~dowego wałki o 

pokó1 1 Plan 6-letni, to uosobienie 
leninowskief tezy o jedności polityki 
i ekonomiki I o piei:wsze6stwie zadań 
polityczaych w tej jedności. Głębokie 
zrozumienie tej podstawowej zasady 
hasła frontu narodowego ma ogrom­
ne znaczenie dla praktycznego dzia· 
łania naszej partii. 
. .Budujemy w naszym kraju socja· 

hzm, Znaczy to, że po obaleniu, cbię· 
ki pomocy Związku Radzieckielło, 
władz' kapitalistów klasa robotnbz1.1 
ujęł-ą władzę w sojuszu z chłopstwem. 

m1 w111domosc1am1 t uczyt się od niell 
wysłuchiwać słusznej krytyki i za• 
łatwiać wnioski z niej wynikające". 

Nieustannie pogłębiać więź z ma• 
satnł - olo istota naszej działalności. 
Więź tę pogłębiać będziemy, jeśli hę· 
dziemv pamiętać, że „najlepstym agf„ 
tatorem jest prawdziwość i spraw• 
dzalność naszych argumentów na 
praktycznym doświadczeniu mas", je­
śli potrafimy wyłowić najbardziej ży• 
wotne sprawy, którymi żyją ludzie ł 
konkretnie do końca załatwiać słusz­
ne postulaty, skargi, bolączki łatwe 
niejednokrotnie do usunięcia, a tak 
bardzo dokuczające prostemu czło· 
wiekowi. 

ft • • 
Wiele ,jeszcze interesujących 

ważnych pozycji znajdziemy w „No• 
wych Drogach". Jeden z elementów 
rewolucji kulturalnej, obraz walki 1 
analfabetyzmem w naszym kraju daje 
artykuł tow. Stefana Matuszewskie­
go, pt. „Likwidacja analfabetyzme 
elementem przełomu knlturalllego". 
Drogę zdrady narodowej agenta 

i!J)perializmu i niesławnej pamięci 
herolda faszyzmu w Pot.ce - Pił­
sudskiego, pokazuje na podstalfie 
faktów i dokumentów historycznych 
tow. Jankowski w artykule napisa· 
nym z okazji 25 rocznicy pr:i:ewrotu 
faszyEtowskiego w Polsce. Artykuł 
ten obnaża w całej jaskrawości anty• 
narodowe· zdradzieckie oblicze hur­
ż~1azji polskiej. i jej wiernych pomoc• 
mków z prawicy PPS, która na wł11• 
snym łonie, pieczołowicie wyhodo· 
w~la jednego z najw~ększych targo• 
w1~zan okresu międzywojennego, 
iworaę krwawego reżimu sanacyjne• 
go - reżimu katastrofy wrześniowej. 
Artykuł tow. Henryka Golańskiego 

o niektórych zagadnieniuh naulc 
technic~nych lirdi:iie się niewątpliwie 
przedmiotem zainteresowania ludzi 
przygotowujących Pierwszy Kongree 
Na11ki Polskiej. 

Cenne są dla aktywu nuzelfo 11e­
cen<1je omawiające dzieła Lenina 
i St.alina w języku fol1ki'1. 

. Ciekawy. materia ~.najdziemy rów· 
n1-eż w dziale „ZSRR oraz w dziale 
„Widownia międzynarodowa". 

E. LIDZKA. 

Literatura radziecka 
o , . 
szc~ęsc1e 

uczy na·s 
.narodów, 

jak walczyć 
o socjalizzn 

o pokój, 
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• szkodnictw-em Na -wysuniętych pozycjach walki z biurokracją 

O POKÓJ I PLAN SZESCIOLET.NI 
I 

Ruoh kore$po.nde'l1/l;ÓW, Z!fil'ÓW\llO 

na terenie ł'Jodrli, jak i we wsiach 
or~ miesteczkach nai!!rlego woje­
wództwa rozw.ii.ja się z niepowstray­
mainą silą. IloM korespondencji, 
nadchodzących do redakcji „Głosu 
Robotniczego" w 1951 r. jest o 600 
proc. wyŻS'La od odpowiednich cyfr 
iz roku 1949 i o 200 proc. w po­
równainiu z 1950 r. W C!iągu jedne­
go tylko miesiąca kWiietnia br. d!lliał 
korespom.denrt:ów redaikoji „Głosu" 
otnLymQl 1~00 listów. 

Wymownym dowodem wielkiego 
ilościowego W2JI'OStu, jak rówlllież 
edctywnoścl korespondentów robot­
niczych oraz chłOiPskiich były roz­
miary zlotu korespondentów, który 
odbył się w Łodzi w dniu 6 b. m. 
Na IZllocie spotka·li się na jednej sali 
spółdzielcy e Godrni.ianowa z włók­
ni~ Z.PB im stailina, słuchacrze 
Technikum ri metalowcami od 
„Strzelczyka". WS'l.yscy oni byli o-
2ywde:ni jedną wolą i jednym dąże­
niem: aby jeszcze lepiej, niż dotąd, 
spełniać swe trudne, lecz jakże m­
szczytne ti.aoc-aa:ern rzadan'iia. Entu­
iz.JatZm, pewność siebie, wiara w o­
stateczne zwycięstwo frontu poko­
ju, cechujące wszystkie wystąpienia 
dyskusyjne, wreszcie duża doj:raa­
łość pol!ityczna, którą oodemonstro­
wano na tym z.locie, pozwal~ją 
preypus~ać, że mdania te kores­
pondenci woj. łód7Jkńego wypełnią 
t honorem 

DUSICIELE KRYTYKI 

Tow. Kiełbikówna z ZPB im. 
Thmerżyńskiego, jest ogólnie znana 
całej za!odze tych wiellcich zakła­
dów. Znana ri ciętych słów i ostre­
go pióra, których nigdy nie waha 
Ilię użyć dla wyplenienia panoszącej 
mę ·tu i ówd2ie beztroski, n>i.echluj­
stwa, lekkomyślności a często 
wprost otwartego nieróbstwa. 

Do z.lotu przygotowałQ się staran­
nie. Białe ka11Jki parp.ieru pokcywa­
ły się wciąz nowymd notatkami. 
Chciała opowiedrz:ieć dokładnie in­
nym towanzyS'l.om - kores.ponden­
tom o swych sukcesach, zwla­
avzc.za jednak pragnęła lłOwiado­
mić ich o ~wy<:Jęst.wie, które od­
niosła, bo musiała oorrieść, n.ad du­
sicielami krytyki. „Korespondent -
mówiła wśród huku oklasków, mu­
si posiadać wiele hartu i siły woli, 
mustl być nieustraswny . i gotowy 
riawsze do odparcia każdego ataku 
na wolność swobodnej, twórczej 
krytyki. 

zlot korespondentów robotniczych • 
chłopskich "Głosu Robotniczego" 

ł 

I 
KORESPONDENCJE 
ODNO~Ą SKUTEK 

Te ~Y'kłady, uzupe.1nli.o.ne jeSIZcu.e 
pl'Ze'L !innych korespondentów, z 
jednej mony wskariują, że są je­
su.crz.e ludrzde, dopuszcoo.jący się nie­
słychanych w naS1Lych crzia.sach wy­
lm'oczeń, popełniający czyny barba­
rzyństwa absolutnie drzJ!ś niedo­
puszcmilnego. Ludzie, kitórzy usiłują 
pmeśladować głoszen:ie prawdy, 

Z d·rugiej jednaik strony fakty te 
dowodq;ą, że nikt w PoLsce Ludowej 
nie pozwoli na to, arby taikie próby, 
noSIZące wszelkie z.namiona pozosta­
łościi ka1pitalistycznych, mogły zo­
stać uwieńczone powodzeniem. Ko­
respondenai tworzą już liCIZlllą a1r­
mię, za lt>tórą stoi cała na&ze. prur­
tia, cały nasz naa:ód, Korespondenci 
owocnie wypełnia1ją już doniosłe za­
dani.a naprawy stosunk6'w, torowa-, ma drogi załogom fabryc.znym do 
dalszych sukcesów . produkcyjnych. 

'.l'ow. Jadwiga Kwapisz 
i ZPH im. M.11rcTi1ewskiego 

W ZPB 1m. MarchlewskJego 
część personelu -technicznego - mó­
wiła tow. Kwapisz, nie posiada do­
statecznych lcwialifikacj'i. Niektórrzy 
majsLrowie nie um5eją nawet obli­
crzać splotów tkackich. Zorganizowa­
no dla tych majstrów specjalny kurs, 
jednak frekwencja na nim była sła­
ba. Napisałam ~ores.pondencję na 
ten temat - i to pomogło. Obecn:ie 
frekwencja na kursie jest zadowa-
lająca. 

- Dzięki naszym koresponden­
cjom opowiadał zebranym o 
osiągn ięciach klubu koresponden­
tów Elektrowni t.ow. Knapik -
upłynniono 2 dużf' kotły, które ma;r­
nowały się bczu.i:ytecznie, us•praw­
n.iono pracą stotówki, dobrano się 
na sedo do skóry bumelantom. 

- Wys_vłaliśmy dziesiątki listów 

ró"liV'Ilież 'EPW im. Sw.i.erczewiS1kiego. swej pracy za;równo poS1Zczególni 
Jednak meczowa, popal"ba konkTet- korespondenci, jak 1 całe kłuby. 
ny.mi faikt-ami. korespiondencj·a tow. Zwłasizoz.a ooś kluby koresponden­
Manka, odniosła nBJtychmfastowy tów w ZIPB am. Armii Ludowej, Z<PB 
skutek: W tych dniach ~łady o- im. Marchlewskiego, ZPB im. Dzier­
tmyrnały e Centrali Metali Nieże- żyńslciego i t. d. Korespondentów 
lari:nych transpo'rt potrzebnych ma- tych zakładów :llałogi obdarzają 
teriałów. wJ.elkim riaufan:iem d Poważaniem. O 

Wdelu k-0res.pondentów z nieuk.ry- tych sukcesach, uriyskanych w 
waną i słusrzną dumą opowiadało twardej walce & dobme niera.z za­
właśnie o tych doniosłych os:iągn:ię- maslrnwanymi wrogami - mówiły 
Ctiaeh, którymi mogą wyk.azać się w I niemal wseystkie wypowiedzi. 

Uchwała zlotu 
My, korespondenci robotniczy i chłopscy, zebrani na zlocie w 

Łodzi, wyrażamy naszą szczerą radość i wdzięczność partii oraz 
Państwu Ludowemu za codzienną troskliwą opiekę, jakiej dozna· 
jemy przy pełnieniu zaszczytnych obowiązków korespondenta. 

Zapewniamy partię i rząd, że wysunięte przez Vl Plenum KC 
PZPR wielkie, porywające zadania w walce o pokój i Plan 6-letni, 
będą naszymi wytycznymi w codziennej pracy zawodowej, społecz· 
nej i politycznej. 

My, robotnicy i chłopi, wyrażający myśli i dążenia mas pracu· 
j~icych przyrzekamy wziąć najwydatniejszy udział w walce 0 zmo· 
bilizowanie całego społeczeństwa do umacniania frontu narodowe· 
go, do pracy mul wykonaniem wspaniałych zadaf1 Planu 6-letniego, 
do walki o trwały pokój. 

W naszych korespondencjach llędziem:v informowali jak naj· 
szerzej o wszelkich akcjach, ·podejmowanych w terenie dla obrony 
pokoju. Będziemy walczyli czynem i piórem. Bądziemy wyjaśniać 
społeczeństwu miast i wsi, że walka o rozwój naszej gospodarki 
narodowej i kultury - jest walką o pokój. 

Weźmiemy jak najczynniejszy udział w akcji Narodowego Ple· 
hisc~· tu Pokoju. 

Dolo:i::vm:v wszelkic·h sil. ab~· godnif! w.v1>ełni.ać obowiązki przo· 
tluj;iceg o przedc;;tawiciela opinii publicznej, podniesiemy lll'acę ko· 
'respondenta na wyższy poziom przez stałe narad~, klubów, przez 
oświetlanie wielkich przeohrażcil. zachndzacvch w naszym kraju. 

Będziemy walczyć o jak najwyższą wydajnośi- pracy w prze· 
myśle i usuwanie przeszkód przy ulepszaniu metod pracy, o obni· 
7.anie kosztów własnych, o podniesienie socjalist:vcznci dvsc~' ulin.v 
pracy, o upowszechnienie w nriszej gospodarce przodujacych do· 
świadczeń radzieckich. 

Będziemy w;ilczyć o zacieśnienie sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, o uzyskanie jak najwyższych plonów w rolnictwie, o poclnosze· 
nie pCYziomu hodowli, o szybkie przeobrażenie wsi pohkiej z zaco· 
ranej i prymitywnej na zmechanizowaną i socjalistyczną. 

Będziemy nieusl()pliwie demaskować wrnga klasowc~o i jego 
machinacje na szkod<: I ud z i pracy. 

Doceniając znaczenie krytyki i samokrytyki, bl'dziemy nie· 
ustraszen.ie demaskować wszelkie przejawy hiurokrntyzmu, nie· 
dhalslwa i opieszałości. 

Uchwały Rady Państwa, Racl:v Ministrów i Biura Organizacyj· 
nego KC PZPR z clnia14 grudnia 1950 r. przyjcte zoc::tały przez nas 
z naiwyższą wch:ięcznością i stanowią dla nas polężną pomoc w 
codziennej pracy. 

Zdając sobie sprawę z potrzeby nieustanne~o wzrostu ruchu 
koresponrłenlów: będziemy pozyskiwać dla naszej pracy nowych 
ludzi - bojowników o plan i socjalizm, przodując~•ch robotników, 
chłopów i inlelh~entów. 

Podniesiemy poziom zakładowych gazetek ścicnn:vch i przes· 
lrzegać będziemy hasła: w każdym zakładzie, w każdE>:i instytucji 
- gazetka ścienna. 

- Im więcej maan trudności w 
mej pracy - tym bardziej mnie to 
cieszy - wołał wśród n>i.emilkną­
cych oklasków tow. Karmelita z 
ZPB im. Dywizji Kościusrz:kowskiej 
- bo wiem, że tym znaC2nie.jsze bę­
dą me sukcesy. Bo wiem, że za mną 
stoi cała nasza partia, WS!Zyscy ucz­
ciwi ludzie. 

Tow. Stefania Binkowska 
z ZPB im. Armii Ludowej 

TRZEBA PISAC O LUDZIACH 

wątpliwości, że baza koresponden­
tów, z którymi współpracuje redak­
cja „Głosu Robotniczego", jest jesz­
cze zbyt wąska. 
Toteż, ze szczególnym uznaniem 

należy powitać inicjatywę korespon­
dentów z Kutna, którzy wezwali ko­
respondentów woj. łódzkiego do 
współzawodnictwa w zakresie po­
zyskiwania nowych koresponden­
tów. 
Mówił o tym tow. Wiśniewski 

informując, że korespondenci kut­
nowscy zwiększyli swe szeregi o 6 
nowych korespondentów, jak rów -
nież utworzyli 9 nowych zespołów 
gazetek ściennych. 

Wezwanie towarzyszy z Kutna zo­
stało podchwycone przez inne grupy 
korespondentów. 

REDAKCJA MUSI OTOCZ·YC 
KORESPONDENTÓW 
WIĘKSZĄ OPIEKĄ 

Nie brakło także krytycznych u­
wag pod adresem redakcji. Tow. Ja­
kubowski wytknął, że redakcja je­
szcze w sposób niedostateczny ko­
rzysta z otrzymywanych korespon­
denci i, że często nadesłane artykuły 
leżą tygodniami w dziale korespon­
dencji, nie są publikowane, a ko- . 
respondent na próżno czeka na od­
powiedź. 

Tow. tow. Królikowski, Kiełbasa 
i inni wskazywali na słabość sieci 
korespondentów na wsi, na brak 

Z wielką uwagą wysluchano na- systematycznego szkolenia korespon­
miętnego, pełnego bojowych nut dentów. Wprawdzie redakcja zor­
p1~Lemówienia tow. Binkowskiej z ganizowała jeden kurs dla korespon­
ZPB im. Armii Ludowej. - dentów, ale nie przeszkolono do tej 

:·. :-,._ ·„_nin br w zakładach tyc;1 pory przewodniczących klubów ko­
(,kazała się staraniem miejscowego respondentów,. co odbiło si~ ujemnie 
klubu korespondentów pierwsza w na aktywności tych_ k~ubo_w: To-
Ł0dzi wielonakładowa dru!rnwwi a I warzysze podkreslah rowmez ko-
ga::Pta zakladowa. ' · nieczność otoczenia większą opieką 

. . nowopowstających klubów kares -
Pierwszy numer nasze] gazetki -·· pondel'llów 

oświadmyła tow. Binkowska, został · 
do$łownie rozchwytany. Na dn:gi 
numer czekano z jeszcze większq 
niecierpliwością Wielonol:ladówlrn 
szturu1em ---bhul:1 ~1\bie en!:· „ało0ę, 
a to dlatego, że f\i f-7.f'mv śmi a ło, 
bezkompromisowo o wszelkich bra­
l:ach , ~e nie wah:im ·' o lrnn7.a(· si ę 
naszych niedomagai'1. Dlateg_o, że pi-

1

.··rmv o żywych ludziach. 

Później , po zlocie, wielu korespon­
dentów żywo dy.~kutowalo nad 
,_ Gło.;em zało~i" ZPB im. Ai:mii Lu­
dcwej. Tow. Knapik zapewnił, że już' 
wkrólce również załoga Elektrowni 
uzyska własną gazctc;, która będzie 
odbijana na powielaczu, na ra7.ie w 
300 egzemplarzach. Sprawę tę o­
mawiali także i inni korespondenci. 
Nie ulega wątpliwości, że liczne­
kluby korespondentów czołowych za­
kładów pracy w Łodzi. już w naj -
bliższym czasie pójdą śladem ZPB 
im. Armii Ludowej i będą regular­
nie wydawać własne zakładowe ga- Tau;. Pi1Jtr Miazek 

I 
i monitów - mówił tow. Cajdler z 
Fabryki MaS1Zyn Jedwabnkzych -
lecrz niewiele to pomagało. Nie przy­
syłano nam nioobędnych dla pro-

Witamy pierwszą na terenie Łodri i wojewód:-twa ·wielona­
kładową gazele „Głos Za logi" ZPB im. Armii Ludowej. Korespon 
denci większych zakładów pracy dołożą starań, aby w krótkim 
czasie zorganizować w sw;vch zakładach własną prasę. 

Na dzisiejszym zlocie postanawiamy, wzorując się na kores· 
tJOndentach radzieckich, wziąć jak najczynniejszy udział w wiei· 
kim dziele budownictwa pokoju i socjalizmu. 

zety. · 

NA GRUNCIE 
WSPóŁZA WODNICTWA 

::c spółdzielni produlrcyjnej w Łaz11ow· 
ski ej TP oli 

• 
* • * 

Podczas trwania obrad, ściany 

Tow. Kiełbasa 
korespondent [Jrasy wojskowej 

- Napisałam korespondencję o 
ciągłym borykan:iu się brygady 
mlodzieżowej w Tkalni . Nowej rz; 
wszelkimi możliwymi, niooaileżnym:i 
od nich trudnoścrliami. Z.3laQ?elowa­
łam o pomoc dla tej brygady. W od­
powiedlli jedna1k na.tknęłam się na 
mur nieraozumieruia, a nawet wro­
gości ze strony kierownictwa tlroilni 
i rady riakładowej. Nakłaniano mnie 
do odwołania korespondencji, począt­
kowo wydawało mi się, że się rz;ała­
mię, że przestanę pisać. Ale udało 
mi s~ przemóc trudności. Pomocną 
dłoń podała mi pairtia, kitóra nigdy 
n ie porz.walaŁa i nigdy nie dop.uści 
do tego, aby mumfO'Wlaild cd, co dlła­
wią kry-tykę, bez wrzględu na ich 
atanowiska i z.asługi w przeszłości. 
Wszysllk:im dusicielom k.ryitykd u­
dzielono na•gany i upomnienia par­
tyjnego - a ja stoję pmed wam:i i 
przya:rzek.am, że dailej będę pomagać 
korespondeiliCjami mej raiłodze wy­
konywać !i pmekraooać plany", 

Tow. Królikowski, uczeń Liceum 
z Godzianowa mi.ał również prze­
pra·wę i to trudną, gdyż rz; jawnymi 
wrogami klasowymi. P!rzewodni.crzą­
cy GRN ob. Ly~ewic:z wszelkiimi 
dostępnymi mu sposobami usiłował 
poobyć s:ię nliewygodnego, demasku­
jącego jego dwulicową grę ko· 
reSlpc>ndenta. Podbuirrzył naJWet prrze­
ciwko niemu CtZłoników rodZliny Ka:ó-
likowskiego. kle ostateczuie 
stwierdził ri· uśmiechem tow. Królli­
kowski - i tutaj słuszna sprawa 
zwyciężył.a. „Dwulicowców" wraz z 
ob. Łyszkiew.i.coom usunięto ri 
G.R.N„ a obećitie w naszed WS'.i m­
painp.wał inny duch ii inna atmo­
sfera, 

dukcji artykułów pomocniazych. Po 
ukazaniu się jednak korespondencji , 
na ten temat - artykuły te znala-

Niech ż~·je narodowy front walki o pokój i Plan 6-Ietni! 
Niech żyje Prezydent RP Bolesław Bierut! 

Pomimo stałego rozszerzania sh~ 
sieci korespondentów, pomimo po­
zyskiwania do tego ruchu wyrasta­
jących w toku kolejnych akcji no­
wych przodujących ludzi, nie ulega 1

„ły się i to niespodziewanie szybko. 
Podobne t·rudnośoi przeżywały 

Niech żyje wielki chorąży pokoju i wódz postępowej ludzkośd 
Józef Stalin! 

Na 
Jedną !Z korespondentek chłopskti.ch, która 

brała udll.iał w Zlocie, jest znakomita trakto­
rzystka Teresa Sti.ubska rz; POM w Bedlnie. 

Ażeby zdążyć na Zlot, wyruszyła w podróż 
w niedu..ielę o śWticie. Pomimo ulewnego de­
srzczu Szubska nie mogła sohie odmówjć przy­
jemności spotkani.a się z korespondentami 
z całego województwa. 

IMłoda, 21-letnia Teresa pracowała tego ro­
ku na polach spółdzielni produkcyjnej w 
Bedlnie. 4-osobowa brygada traktoreystów 
wykona~a pod jej kierowlllictwem 180 proc. 
planu. Zadarty nosek i poliook.i Teresy są opa­
lone na brąz, twarz tryska zdrowiem. 

PowołanJie młodej traktorzystk!i do pr ee.y­
dium przyjęto burzą ok1asków. 

* * "' Wśród kilkuset korespondentów wy,różniali 
się szaiególniie młocWi ZMP-owcy. Ich czerwo­
ne k:irawaity wykwitały na sali, jaik żywe maki. 
Od rumianych, zdrowych, młodl'ZJieńczych twa­
rzy, kontoo'9towo odcinała się siwa głowa jed­
nego z najstall'sr.iych korespondentów, Jacente­
go Slri:wllialrsJdego - ślus·a.rna z ZPB im. March­
lewskiego. Na jego piersi wldnieje Klizyż Za­
sługi. Niedawno brał udział w obchodzie 
I-Majowym w Berlinie. Przekarzał zebranym 
serdeczne poizdrowienlia od l'Obotników nie­
miecktich. 

* * ... 
Z w.i.elką uw.a.gą przysłuchiwali się ko­

respcmd~nai słowom Bolesława Kapi tana. Jest 
to ~ouy, lecz barW:o już aktywny korespon­
dent ohłopski.. Korespondencja jego pt. „Wróg 
Polski Ludowej" E>'to-czyłia o&ólną IJ?Og•aa:dą i do­
prowadziła do dczoloW<i.illfllł na wsi szczeuóln:ie 
szkodldwego kułaka. 

- Kied;y g.aizetia rz powyższym artykułem 
dotada do nasrzej wsi, kulak nie mlgł sobie 
znaleźć miejsca - stw:ierd,zdł R.apitan. 
Wsr.iędZlie wyitykano go pailoami. 

~ * * 
Pojawieme s.ię na trybunie koirespoi denta 

podchorążego Kiełb~ y ri:ebrani powlifali huce­
n)'mli okla&ka'l'Dd, 

s a I i o b 
- Kiedy nasi podchorążacy końcrzą ćwi­

czenia nie pytadą, o której godzinie jest obiad, 
tylko natychmiast kierują swe kroki do 
świetlicy, gdzie za o pa trują się w gazety. 

- Gazeta - mówił da.lej Kiełbasa - 5tała 
s·ię nieodłącznym towa~yseem naszych pod­
chorążaków. 
Wysunął on słuszny postulat pod adresem 

Przy stolilm i11/ornwcyj11ym p1111orwl ruch 
od samego rww. 

„Głosu Robotniczego" domagając się, ażeby 
wię<!ej pisać o wkole otiicerskiej, k~talcącej 
synów robotniików i chłopów. Przemówienie 
jego raz po raz przerywały owacje na cześć 
Wojsks Polskiego. 

* łl 

* Burzą owacji przyjęLi zebran:i oświadczenie 
korespondenta Kędzierskiego z Zakładów 
I'memy~łu Chemicrz.nego w Pabianicach, który 
rirzekł ę honorarium autorskiego. Praca ko­
respondenta ...., oświadczy} on - jest pr.acą 

ra d 
społeciz:ną, a my pragniemy ze swej strony do­
pomóc w tej ogólnej wailce o szybsze zbudo­
wanie socjalizmu. Gorąco i szczerze rzaaprobo­
wali korespondenci to oświadceenie. 

* * ... 
Z wielkim zaciekawieniem wysłuchali ze~ 

brani wypowiedzi tow. Binkowskiej - maj­
stra z ZPB im. Armii Ludowej. Tow. Biilkow­
s~a ze swadą op2wiadała, jak załoga -przyjęła 
pierwszą gazetę wielonakładową „Głos Zało­
gi". Wyrywano ją sobie z rąk. Każdy chciał 

. przeczytać coś o osiągnięciach zakładów, a 
już najwięcej interesowano się „kącikiem hu­
moru", w którym zamieszczono karykatury 
bumelantów. 

- Nie macie pojęcia, jak ta satyra pomo­
gła - mówiła majster Binkowsk;:i. - Wóz­
lrnrz, tęgi, wielki chtop, którego trzeba bylo 
dziesięć razy prosić, żeby popchnał wózek 
tam, gdzie trzeta, ujrzawszy w gazecie swą 
karykaturę z podpisem, teraz bierze się do 
roboty „aż się kurcy". I innym bumelantom 
zapowiada· „Róbcie, bo was majstrowa w ga­
zetkę wstawi". 

Wszyscy śmiali się serdecznie. Cała sala. 
A potem ze wzruszeniem słuchali opowiada­
nia, jak to dzięki gazetce podciągnęły się w 
pracy młode robotnice, które już zaczynaja 
wykonywać swą bazę. · 

* >I< * 
Jadwiga Kwapisz - korespondentka z Za-

kładów im. Marc'llewskiego, pierwsza zabrała 
głos w dyskusji. Nic dziwnego, że miała nie­
co „tremy". Lecz kiedy zaczęła opowiadać o 
własnych sprawach, o pracy korespondentów 
w Zakładach im. Marchlewskiego - to już 
slowa układały się same. I wtedy tow. Kwa­
pisz powiedziała z rozbrajającą szczerością: 

Wybaczcie, że tak odrazu nie umiałam 
dobrze mówić. Ale wiecie sami że nieraz 
człowiek traci odwagę. ' 

Gorące oklaski, ja:timi obdarzono tow. 
Kwapisz, były najlepszym dowodem że nikt 
jej tego nie miał za złe, że 'lrzecież 'tv są sa­
mi _swoi i ?ie ma się kogo .>Jstydzić. Nie jest 
yrazne to, 1ak sie mówi. ale co 11ie mówi. 

obszernej sali przy ulicy Piotrkow­
skiej 96, raz po raz wstrząsały hu­
raganowe oklaski i gromkie okrzyk! 
na cześć towarzysza STALINA i to­
warzysza BIERUTA. Przez długie 
minuty skandowano STA·LIN, 
STA-LIN, wznoszono okrzyki na 
cześć pokoju i Planu 6-letniego. Ko­
respondenci z nieopisanym entuzjaz­
mem dawali wyraz swej nieugiętej 
woli walki o utrzymanie pokoju, ma­
nifestowali swe oddanie władzy lu­
dowej i sprawie socjalizmu. 

• WRĘCZENIB NAGRÓD 

Na zakończenie zebrania nastąpił~ 
wręczenie nagród książkowych naj­
aktywniejszym korespondentom. 
Na liście figurowało 120 nazwisk. 

Nagrody otrzymali: tow. Barbara 
Kiełbikówna, tow. Dreczko z ZPB 
im. Dzierżyńskiego, tow. Antoni Mi­
siula i Roman Dębowski z ZPB im. 
Okrzei, tow. Knapik z Elektrowni, 
Łukowska Jadwiga z ZPB im. Mar­
chlewski.ego, Michał Jeziorny z ZPB 
im. Okrzei, Chojnacki Marian, Le­
on Mańko, Adam Kruk z ZPW im. 
9 Maja, Władysław Jóźwiak, Jan 
Gajewski, Marian Łabentowicz, Ste-

l 
f~nia Domańska, Mieczysław Bie­
niek, Bronisława Ciertak l Jani­
na Grudowska z ZPB im. St2 "'1a, 
Jan Krygier i Stani&..aw Toma z ZM 
im. Strzelczyka, Stefania Binkow­
ska z ZPB im. Armii Ludowej, 
Wacław Pawlak z ZPW im. Wiosny 
Ludów, Moszek Choda z ZPO im. 
Wi ~ckowskiego, Józef Cajdler i Hen­
ryk Bogusławski z Łódzkiej Fa­
bryki Maszyn Jedwabniczych, Alek­
sander Zhliński z ZPB im. Rewolu­
cji 1905 r„ Stefan Bocheński z ZPJ 
im. V:"róblewskiego, Piotr Marek z 
ZPW im. Swierczewskiego, Tadeusz 
Marchewa i Eugeniusz Kozłowski 
z Elektrvwni Łódzkiej i wielu wielu 
innych. 

B-kl 



i 
( - ~. - - · ·· .... - - . - -· . „ __ ,... „GŁ""OS !t.'OBOTNicżi'I n ft· 5 ______ ....,..._.,... ______________________ ,... ___________ __,,,._..;. ....... „„ ... „ .... „„ ... „ ......... m;;„~ 

- szkołą piękna • socjalist~'cznej kultur.y Zespoły świetlico-we I 

Kronika partyina 
Dzielalca Bałuty: dnia 11 bm. 

c godz. 16.30 odbędzie sit szkct­
lenie dJa członków ekip łłczności 
miasta ze wsią. 

Wzrost czytelnictwa lisiążek Czytelni.cy Pi.!!.B . 
. Przyspieszyć remont domu 

W zakładach pracy przy ul. Ciasnei 21 

Z•ranie prztwoclniczących 
komitetów obrońców pokoju 

Dziel~icy Górna - Prawa 

łódz~ ich zakładach pracy działa o­
becnie około 300 kolporterów. 

Dalszym stopniem w dziedzinie U· 

powszechniania książki są kioski; 
uruchamiane na terenie tych zakł11-
dów p1'acy, gdzie ujawnia się więk­
sza chłonność kulturalna i zgrupo· 
wane są większe ilości pracowni­
ków. Kiosków zorganizowano dotych· 
czas kilkanaście, lecz liczba ich sta­
le wzrasta. Na rok bieżący przewi-· 
dzianych ich jest 38. 

Krańcowo inaczej wygląda sprawa 
książki w Zakładach im. Dzierżrń· 
skiego .. Mimo podjętego zobowiąza· 
nia, budowę kiosku zawieszono, 
książki są przerzucane z miejsca na 
miejsce, sprzedawca napotyka stale 
na trudności i brak zrowmienia. 

W Zakładach im. 9 Maja i w Za­
kładach im. Buczka jest, niestety, 
podobnie. 

Inne kioski; np. w Zakładach im. 

Dom przy ul. Ciasnej 21, nmieszka­
ly prr.ez 6 rodzin robotniczych, wymai• 
szybkiego remontu. Dach jest dziurawy, 
sufity przeciekaj,, woda leje 1ię do 
mieszkań. W sprawie przydziału papy 
i smoły na remont dachu dożone 1.0· 

!tliło podanie do Prezydium Rady Na­
rodowej, Niestety, zamiast koni~czuych 
materiałfow do naprawy dachu, lokato­
rzy otrzyn11li odpowiedź, że dom został 
przewidziany do remontu na rok 19:>2. 
Czy jest rzeczł słuszof, ażeby od~'·le-

kal- remont bmł)l.11ku na tak :Uufł ~ 
kru? ZniszcŻo~w dsch powoduje ui1.,. 
czenie całego budynku. 

I. }tl1łiMieuJ!h. 
ul. Ci11na 21 

! 
OD REDAKCJI: Sprau.'f nybkie­

go pneprou."1dzenia. reinontu w /tu. 
dynk" pr~.r ul. Cio3naj 21 ·pcmilticwa 
~if zajqć 1'1ydzial Gmpod4rki Mieą. 
koniou·ej Prez,dium Rady N11ro1fou;tJ 
w Łodzł. 

D.z:iś, 10 bm. o rodz. 16 "' 
i w:etlicy Zakładów im. świer­

~zewski"ego, ul. Wólcza11ska 219, 
odbędzie się zebranie instTukcyj­
ne przewo(!niczących zakłado· 
'.vych i blokowych komitetów 
obrońców ,pokoju z terenu Dziel· 
niey G6rna·Prawa. 

W celu jak największego udostęp­
nienia książki ludz;iom pracy „Dom 
Książki" przyst1pił w tym roku do 
zakrojonej na szeroką skalę akcji 
rozprowadzania wydawnictw w za­
kładach pracy. Wielklł rolę w tej 
akcji odgrywają kOlporterzy zakła­
clOw• - skrupulatnie dobrani pra­
cownicy zakładu, czerpiący wydaw· 
nictwa z księgarń i zaopatrujący w 
nie swych towarzyszy pracy. Kolpor­
ter jest nie tylko sprzedawcą prasy, 
lecz prz.ede wszystkim propagatorem 
książki. Dokładna znajomość terenu, 
po:i;wala mu na właściwe oddziały­
wa .,ie, na zachęcanie do lektury dro-

Rozwój tej akcji w ogromnym 
stopniu zależy od współdziałania i 
poparcia ze strony dyrekcji, organi· 
zacji partyjnych i społecznych. Do­
tychczasowe doświadczenia wykaza· 
ły, że Rrzede wszystkim te czynniki 
mają możność postawienia spra~y 
ksiażki na właściwej płaszczyźnie 
Najlepiej niech zi\ustrnją to przy. 
kłady: 

Róży Luksembuq~, w Zakładach im. 
Reymonta, w Zakładach im. Kunic· 
ki~go, w Zakładach im. A:rmii Lu· 
do w ej otwarte stosunkowo niedawno Zaniedbane łrciwniki 

1 

gą bezpośrednią, jak również ułat­
wia dobór literatury odpowiednio do 
zainteresowań danych odbiorców. W 

Odwiedziny związkowców 
rumuńskich i włoskich 

W akcji rozprowadzania książki 
przodują Zakłady im. Stalina. Usilne 
starania rady zakładowej i współ· 
prac~ ZMP zapewniły tu książce na· 

\t'czoraj bawili w lodzi przedsta~l­
ei'1e namuńskich i włoskich zwięz­
kó,.. zawodowych. Byli oni przyj­
mowani przez Okręgową Radę Związ. 
ków Zawodowych i Zarząd Glówny 
ZwiĄzku Włókniarzy. 

się wszystkim. Pragnbiet v:'iediieć , ile ~:ży~e p~zi=~~~~1 c7j~~~godo'~~~~~wf:i~; 
mleka otrzymują ro o mcy, zatru- 1 ł d. k. .1. k · · k '1 
dnieni w bielniku, w farbiarni i dru· ia' a ow za ·upi l -~l~2iC • za ogo ną 
karni. Komentuje otrzymaną odpo· sum~ 14.000 zł. ~a.1w1ększym powo­
wiedt mówiąc: „Nasz robotnik ma za- i dze.niem, ?hol~ litera~ury społeczno· 
pewnione otrzymyw~nie mleka, ale poht~·czneJ. ~!eszyly się ut~vo~y· Pru­
tylko „na papierze .. Mleko to do I sa.. • żeromsk1eiro, . ~r~eszko" e). ze 
niego przeważnie nie dociera. a racja, "'.spolci:e~nych pow1esc1 utwor~ ·w.a­
którą mu !(waranluje umowa zbioro· : s1!Pw$kleJ. or~z przekłady radz1ec~ie 
wa, je~l o połowę niższa od tej, któ· Podobnie. Jak w Zaktad:~ch im. 
rą otrzymują wasi robotnicy. Harnan:ia .1 ~u. uwrpukla się pełne 

• 9 • zrozum1eme i zyczllwa postawa or· 

Zagraniczni związkowcy, którzy od· 
wi.edzili L6dź, bawią w Polsce iuż 
~rzeszło tydzień. Są oni członkami 
delegacji za~ranicznej, przybyłej do 
\Var~zawy na uroczystości l·Majowe. 
7 osobowa trupa włoskich i rumuń· 
11kicb . działaczy związkowvch zwie· 
dziła wczoraj zakłady im. Różv• W przedszkolu Zakładów im. Róży 
Lulrsemburl!. żłobek i przedszkole te• Luksembur![ witają przybvłvch ma· 
fo zakładu oraz inne obiekty opieki le6~twa. Każde z oich trzyma W· rę· 
il.a.d dzieckiem w Łodzi. ku bukiet kwiatów, którv wręcza de· 

ganizacji partyjnej oraz organizacji 
«oołe<'znych, 7.naczne zainteresowa­
nie wśród robotników. Najwięcej 
rn·of Pnników znajduje powieść współ­
czesna. 

• * • 
W prz("dzalni Zakladów im. Róży 

luluem&urg naiwi.ęksu zainłereso· 
wanie t:"racą prządek wykazuje tow. 
Aua Roiai, przodownica pracy wiel­
kich układów przemvsłu tekstvlne· 
fo w Aradzie. Sama jest prządką, to· 
teł z .tYW<\ uwai!ą ojflada. jak pracu­
fĄ nasze robotnice. Udziela wyia · 
inied to". Borecka, insfruk tor zakła­
d6~. 

Pracuiemv tu na 880 lub 750 ·wrze­
cionach. Jedna robotnica obsłu~1,1je 
3 lub '4 stronv, Mamy również bry­
tady młodzieżowe. 

lel!atom Podczas l!dy zal!raniczni 
~oście zdejmują wierzchnią n<lzież, bv 
przebrać się w fartuchy, kierownicz· 
ka przed~zkola udziela wvczerpuią· 
cv::h wviaśnień. dotvczącvch pracv 
1>rzedszko1a, ilości przebvwa;ącvch tu 
d7ieci itp. Zarówno piękny. słonecz· 
ov lokal. jak i p2nuiąca tu wszędzie 
wzorowa czystość, W7budzają za· 
chwvt l[o§ci. . 

Tow. Colombo z Whch, żywo in· 
teresuie się pracą żłobka. - Robot· 
nica Wtoszka, i!dv idzie do pracy -
.:ipowiada - musi swe najmłodsze 
dziecl10 zamykać na klucz w izbie. 
W/asu d7ieci mają zapewnione szczę­
śliwe dzieciństwo. O takie dzieciń· 
i;twn dla naszych dzieci prowadzimy 
walkę, 

* • * 

W Zakładach im. Gwardii !,udo­
wej od polowy marca czynny jest 
piękny . rloskonale urządzony kiosk . 
wzniesiony 7. inicjatywy i starnniem 
1.akładów Chociaż kiosk m·uchomio­
ny zostat niecła wno, panuje w nim 
rluży ruch, a tro~kliwa opieka. roz· 
taczana nad ldo~kiem przez dyrek· 
dę i organizacje spolecwe, rolrnje 
na.ilrosze nadzieje na dą.lszy rozwój 
ClYtf'lnictwa w zak1aclach. 

Przestrze "ać warunków higieny 
na rynkaC'h 

mogą już wykazać się większymi O· Na ul. Legionów, miedzy Al. Kości,usz­
siągnięciami. Zakłady te wyznaczy· ki i ul. Wólczańską, urządzono przed 
ły odpowiednich pracowników, a or- kilku laty trawniki. Co roku bujna, 7.ie­
ganizacje partyjne i społeczne trosz· !ona trawa przyczyniała się do estetycz­
czą się o poziom oświaty, udzielają nego wygltdu tej czfśei ulicy. W tym 
a~c_ji rozprowadzania książki wsze]- roku jednak "'ydeptanc trawniki, ~ho-
kie3 pomocy. \ ciaż wiosna jest już w pełni, nie zoshtłr 

D. SZUSTER je zcze skopane. Zapomniał o tym \'ry. 

Spotkanie kolarzy NRD 
z młodzieżq łódzkq 

W Młodzieżowym Domu Kultury I szczędzono nam braterskich uczuć. 
odbyło się wczoraj spotkanie kolarzy Pragniemy, aby nasz udział w Wyś· 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- cigu Pokoju przyczynił się do dalsze­
uej, uczestników Wyścigu Pokoju, z go zacieśnienia więzów przyjaźni 
młodzieżą łódzką. Spotkanie to prze· między naszymi narodami. 
mieniło się w potężną manife<;tację Krótkie p1·zemówienia po.witalne 
uczuć przyjaźni, łączących młode po· wyilosili porucznik Jasiński oraz 

- To tak iak u nas, w Aradzie -
eświDM . t4'w. J-Joju. - Ja tei pra· . 
cuit''!'i"a·· 4 stronach - I chcąc zade· 
mo11ctrn.w!\ć h1l•i~zy.m prz~dkom swo­
je ujf ,:j.olności zawodowe. staje przy 
mas ołw~ezlcowei. . . Delegaci rumuńskich i włoskich 

Tow. Józefa Szabo, przewodnicz;\· związków zawodowych pozostali w 

W dni targowe na r nkach łódz· 
kich pa·nule . otywiony' ruch. Gospo~ 
dynie domowe przybywają tu Jrtaso· 
wo, bv zaopatrzyć się w nabiał. jaja, 
warzywa, it~. Niestety, sprzedaż 

r~~o 7.wiaz1<u Zawodowego Robotni· nai:zym mieście do wieczora, O ~odz. 
k6w Budow\anvch w Bukareszcie. w 15 podejmowani bvli obiadem przez 
pićrw~zyrn rzędzi-e obchodzą apraw'j Okręlfową Radę Związków Zawodo· 
be7.picczeń~twa i bigienv pracy. Cbęt· wych i Zarząd Główny Związku 
nie śłucha wszystkich wviaśnień i in· Włókniarzy, następnie udali się na 
formacji. poozem opowiada, że obec· zwiedzenie żłobka • izolatlci i świe· 
nie r6wniet w fabrykach rumuńi:kich tlicy dziecięcej Zakładów im. I Dy· 
w:irunki bezpieczeństwa i higieny wizji Kościuszkowskiej. W godzi· 
pr.ac'9 uległy daleko idącej poprawie.

1 

nach wieczornych związkowcy zagra· 
Tow. Serjfio Sca11>a, poseł do par· niczni opuścili nasze miasto, by udać 

lamentu włoskie.l!o z ramienia Komu• się z powrotem do Warszawy, 
nhitvczMi Partii Włoch, interesuje I. K. 

tych artykułów spożywczych odbywa W Młod:ieiowym Domu Kultury t>db~tn się spoll.-ame kolarzy : NRD z łódz. 
się w wa14unkach wysoce aolysanitar· - k-ą mlodiiei11 
nych. 

Wprawdzie garnki ze §mietaną i kolenie Polski Ludowej z młod:zież11 kilkunastoletni chłopiec Błaszczyk w 
ml„kieD\, kobiałki z masłem, koszyki Niemieckiej Republiki Dem<>kratycz- imieniu ·młodzieży, skupiającej się 
z bułkami i wędliną nie są umieszcza· nej. w .Młodzieżowym Domu Kultury. Na 
ne na ziemi, jak to kiedyś bywało, sali długo nie milkły okrzyki . na 
ale na niewysokich ławkach. Nie· W obszernej sali widowiskowej cześć pokoju, przyjaciela narodów 
mniej produkty te S" zazwyczaj od· MDK zebrali się ZMP-owcy, podcho- . . "' o k · ł polskiego i niemieckiego towarzysza 
slonięte i osiadają na nich tumany rążowie Szkoły ficers iej 1 m O· Stalina oraz prezydentów Piecka i 
kurzu. Sprzedawcy· pieczywa, cia· dzież szkolna. Siedzący w pierwszym Bieruta. Zebrani skandują po polsku 
stek itp. też nie wykazują dbałości o rzędzie kolarze niemieccy otoczeni i niemiecku słowa: ,,Freundschaft _ 
czystość, mało który ubrany jest są grupami polskiej młodzieży. Na- Friedenl Przyjażń _ Pokój!". 
w biały fartuch. A jeśli nawet i no· wiązują się rozmowy, padają WZll· 

O k h d • ~i fartuch, Io bywa on niedychanie jemne pytania. ZMP-owskie znaczki W imieniu gości zabrał głos kie-toczy;. op1"e ą WZOJOWVC sprze awcow brudny. Jedyną stosowaną ochronę organizacyjne wędrują na bluzy mi· rownik ekipy Pawelke. 
\I ft przed kurzem stanowią tu niechlujne łych gości. , 

Z początkiem ubiegłeJ!o roku w 
1klepach PSS różn-ych branż · T.aczęły 
powstawać bryga4y wzorowych 
1przedawc6w. Była to wówczas no· 
wa, nieznana dotychczu u nas for• 
ma współzawodnictwa, oparta na do­
iwladczeniach radzieckich 11racowni· 
ków handlu. Celem tego wspó\zawo· 
dnictwa iest stałe podnoszenie kwa· 
lifikacji zawodowych pracowników 
sklei>owvch; uprzejma obsługa kon· 
11umentów. dbanie o. estetyczny wy· 
fl;\d sklepu i utrzymanie ciągłości 
no patrzenia. 

W poczĄtkowym 'okresie powsta· 
wania brygad wzorowych sprzedaw· 
ców 1?łównv nacisk położony był na 
zwiększenie ich ilości. Ale bryga­
dami ł'OWstałymi nikt się nie intere· 
aował. Dlatego też mimo, że obec· 
nie mamv brygadv wzorowe w 164 
•klepach, to jednak nledwie kilkanaś­
eia epośr6d nich w pełni przestrzeJla 

k . Serdeczne przyjęcie kolarzy 
I ' ł d . t w1 szmat i. . Vlr d . , . k' 'k . . k . h , .ł . d 

regu ammu wspó za wo me wa. w Oddziałv zdrowia ch:ielnicowych I :- szę zie -:- ~0~1 ierowm • mem1ec ie - mow1 on - Jest o. 
widu sklepach, mimo że istnieją bry- rad narodowych winny spowodować ekipy kolarzy mem1eck1.ch Pawel~e wodem zacieśniającej się przyjaźni 
!!ady, · styl pracy personelu nie uległ ściślejsze przestrzeganie warunków - J7steśmy. nadzw~c~aJ serde;zn~e między narooedt polskim i niemiec· 
zmianom, hi~ieny na łódzkich rynkach. .. prZYJmowam. Rówmez w Łodzi nie kim. Przybyliśmy do was z Niemiec· 

Zarówno komitet współzawodnic· kiej Republiki Demokratycznej, któ• 
twa pracy przy PSS jak i komisja. ra na sztandarach swych wypisała 

kontrolująca 11racę brygad. winny Ws"ro"d kole1·arzy n1·e ma analfabeto"w hasło walki o pokój i przyjażń mie· 
szczególną uwagę zwracać na podnie· dzy wszystkimi narodami. 
sienie iakości pracy Ich członków i 
oritani?.ować co najmniej raz n9 kwar· Przeprowadzona sw;igo czasu reje· nauki początkowej otrzymało już 202 Słowa te wzbudzajlł długo nie­
tał odprawę pracowników sklepo- stracja wvkazała, że wśród członków uczestników kursów dla analfabetów, milknącą owację zebranych na cześć 
wvcb, biorących udział we współza· Związku .Zawodowego Kolejarzy jest pozostali w najblizszym czasie złoża, przyjaźni polsko-niemieckiej. 
wodnictwie. Na takich odprawach 636 analfabetów. Wszystkich ich skie- egzaminy. . . Wręczeniem upominków ekipie l::o· 
omawiane byłybv rejfulaminy współ- row'ano na kursy początkowej nauki Zarząd .Okręgowy ~w1ązku Kole1ar.zy Jarzy niemieckich została zakończona 
uwodnictwa, a przodujący czlonlrn· czytania i pisania. Na kursach, pro· posta.nowtł w~zystktch ucz~stmkow część oficjalna uroczystości. Po wy­
wie brygad wzorowych i;przedawców wadzonych przez ZZK przeszkolono kursl:!w nauk~ P?cz~lkowe1 nada~ stępach o'rkiestry i chóru wojskowe­
mojllibv podzielić się swymi doświad· 112 pracowników: indywidualnie nau· szkolić . . Starsi w1ek1em. korzystac go, goście serdecznie iegnani, z 
czeniami. Przyczyniłoby się to do czano 302 pracowników, na kursy, or· b~dą ze . wst~pnych ~urs?w Ws~ech· 1 okrzykiem Freundschaft na · ustach 
uaktywnienia wszyittlóch istniejących ~aoizowane dla analfabetów w szko- mcy Rad1owei. młodsi sk1erowam zo- ś T · . k · , 

\
ł h d t h k. 222 staną do szkół podstawowych dla do- opu ci 1 mieJSC~ spot ama,. kt.oi·e. na 

brygad i odbiłoby się korzystnie na ac po .ks .awowyc ' s ierowano rosłych. długo P.oz,,ostame w pam1ęc1 Jego 
. . . . pr:icow01 ow. t k 

obsłudze i zaopatrzeniu nueszkancow świadectwo z ukończenia kursów Wladyslawa Zielińska uczes Dl ow. 

Łodzi. B. ~-------------------------------------------~-----------------------------------

łn1111~~r·1·-::r"•-1"llll"l"ll":'f""'Q:""]"'llllllb !l.-~JL.3b.J I 1.:..'9!.IL~l~„ , 
Ptacownicv poszukiwani 

Księgowego kosztów własnych, ka· 
sjera, tokarzy metalowych i pomoc 
fachową zatrudni od zaraz Przedsię· 
biorstwo Remontowe- Maszyn Prze­
mysłu Bawełnianego w Lodzi. Zgło· 
szeni:i przyjmuje Dział Personalny, ul. 
Armii Ludowej Nr. 25. Płaca W!!. sta­
wek akordowych dla przemysłu me· 
talowego. 417 

Szwaczki, farbiarzy, dziewiarzy na 
maszyny osnowowe oraz uczni powyżej 
lat 18 i robotników ~ospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Dziewi11r11kielfo im. W. Gła­
żewskiego, Łódź, Krzemieniecka 2. 
Zgłoszenia osobiste do Sekcji Perso­
nalnej. 418 

c„„~~·z~!IK~!„ru I 
Mięsnego Ekspozytura Woje· 
wódzka w Lodzi, Zakłady Mięsne 
w Łodzi, ul. Inżynierska• Nr 1-3, 
podaje do ogól!lej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 

„MOl'lALNC.SC PANI DULSKIEJ" 
W TEATRZE· POWSZECHNYM 

Dnia 12 majo do repertuaru Teatru 
Powszecbneao wchodlli komeClin Gahrie· 
li ZRpolskil'j pt. „Moralność paru Du). 
1kiej". Sztuk~ ta będzie grana na prze· 
mian z komedit „Chory z urojenia". 

Zl\UANA ROZKŁADU JAZDY PKP 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo. 

wych w Łodzi podaje do wiadomości, h 
pociu Nr 3104 rela~ji Zakopane -
Warszawa <1dejdzie i ~akopanego dnia 
13 ńJ.Bja, :r.amiast 14 maja. 

FF.STlWAL FILMóW CZECHOSLO­
\VACKlCB 

„Przyjdq nowi bojownicy", „Wesofe ::o· 
wody", „Histnri.n, jakie/i wiele", ,,ślub· 
z przeszkodami", „Ostatni wystrzał" 
,,Zasadzika" oru Program składany Nr 2. 
Zmiana programu następować bedzie co 
d;va dni, 

PRAPRE~HERA W PA. STWOWYM 
TEATRZE ŻYDOWSKIM 

W ramach festiwaln polskirh sztuk 
wo pół czesnych wchodzi na scenę Pni•· 
~twowego Teatru Żyilow•kiego ~1tuka 
lreny Krzywickiej „Dr Lesnn" w prze· 
kładzie i reŻ)'S~rii lcly Kamii1skiej, Pra-
1mmiera odbędzie się dnia 12 maja o 
godz. 19.30. 

DYŻURY APTEK Dorocznym zwyczajem w kinarh na· 
1zego miasta l'ozpocznie się w 11rzys7ły rn 

' tygodniu Festiin.l /ilmót<; cz«1choslouac- Dzisidszej nocy dyżurują nast~pujqr<' 
kic/;, który trwać będzit od dnia 17 do aptl'ki: Dasiyń&kiego 19, Wólczańska 37, 
27 maja. Na ek.nmach kin „Pvlonia"' Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowot· 
,,Wisła" i „Wciliu;iść" ujrz)•my wiele naj- ki 12, Wojska Polskiego 56, D,browska 
nowszych filmów produkcji cztsk.iej I 24b, Al. Kościuszki 48. 
A oto kilka tytułów Filmów, które h~ · Nr telefonu Poaotowia Ratunkowego 
dzierny oglądać w czasie festiwalu: 10"·"·. 

Głównych księgowych i księgowych, 
kierownika zatrudnienia i płacy oraz 
maszvnistki zatrudni natychmiast 
Związek Spółdzielni Rzemieślniczych 
Lódź, ul. Jaracza 72. Zgłosr.enia oso· 
bi~te z podaniem i życiorysem przyj­
muje Referat Kadr. 411 

Księl!owego wy kwalifikowaneJo!o . do 
prowadzenia majątku stałego zatru· 
dnimy natychmin~t. Zgłoszenia oso· 
bis te przyjmuje Wydział Personalny · 
Zakładów Przemysłu Wełniaoe1to im. 
W. luktSińskiego, Łódź, ul M. No­
wotki Nr. 83-85. 414 

Wvkwalifikowanego księgowego ko· 
sztów własnych, księgowego m-a.ieria· 
łowego oraz referenta Działu Zaopa· 
t~7enia zatrudnia natychmiast Zakła· 
dy Przrmysłu Dziewiarskiego im. 
Teodora Duracza w ł.odzl. Nowotki 
65. 410 

Robotników transportowych, murarzy 
i kopaczy, robotników niewykwalifi­
kowanych zatrudni Łódzkie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane 
Łódź, Piotrkowska 171. Zgłoszenia 
przvimuje Dział Personalnv. Warun· 
ki płacy wg. specjalnel{o układu zbio· 
rowej!o pr:icy w bu,downictwie. 416 

KOMUNIKAT I 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi, ul. 
Moniuszki 8 podaje do ogólnej 
wiadomości, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 
. oku wszelkie zażalenia i odwo­
łania są załatwiane w poni~dział· 
ki w godz. od 10 do 13 przez µre· 
iesa, względnie wiceprezesa oraz 
dyrektora. 461 

· grudnia 1950 r. wszelkie zażale· 

I nia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki i czwartki każdego 
tygodnia od godz. 8 do 11 przez 
dy1·ekcję. 457 

KOMUlllKAT 
Dyrekcja Okręgowa Poczty i Te· 
lekomunikacji w Łodzi, .ul. Da­
szyńskiego 36, podaje do ogólnej 
wiadomości, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14 • grudnia 
1950 r 'll'Szelkie zażalenia i odwo· 
lania są załatwiane w soboty w 
irodzinach od 9 do 12 prMz dy­

rektora okręgo-weio. 458 

dział Terenó" Zielonych Prezydilll9 
Rady Narodowej, a ładny dawniej od• 
cinek ulicy Legionów czyni dzi! "l'tlŻ.., 
nie zaniedban~go. 

]. Kratvczyle 

OD REDAKCJI: Dmlgi n~&• 
Cz~·ttl11ika s11 sł1m:11f'. Wyd:;ial Ter&• 
11órv Zielo11ych po1t•i11ien je u;ziqć pnd 
uwasę. A. moi:I' doprou:a<l::eniem do 
porządlm lraumikóu> 11a ulicy C.e1,i&-
11órv sllj111ą się ZMP-owcy i iwiae'1 
SP ze $Zkól, mi1>szczqcych ~ił pr~y u{, 
Le1io11ów ró1 W ~lc:nńskiej? 

Odpowiadamy na ·listy 
f. Lechowska. - Władze budowla• 

ne wydadzą. zarząd7.enie, majlłce ~ 
celu zapobieżenie wydobywaniu sit 
czadu i dymu z kuini przy ul. $wier­
czewskiego 49. Nap1·awa daehu na 
wspomniant:.'j po~esji wykonan• r:lł• 
3tanit do dnia 15 ma,ia br. 

St. Nowak. - ZNM komunikuje, 
że posesja przy ul. Wólczań!!kiej 182 
nie była umieszczona w planie przy­
tączenia do sieci wodociągowej n• 
rok 1951. Niemniej ZNM i:Jecił MPB 
z funduszów własnych wykonać te 
roboty. · 

A, Walczak. - W opisanym ~es 
Was wypadku należy si~ i;wr6c1ć do 
dy1·ekcji MZK przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 77. 

TEATRY • KINA I 
NOWY - godz. 19 - „Poemat !'.,. 

clagogiczny". 
11\1. JARAU~A - icodz. 19 - „TJ• 

sil!c Walecznych". 
POWSZECHil."Y - godz. 19.15 -

„Chory z urojenia". 
LUTNIA - godz. 19.15 - „Ułnbł&. 

ne melodie". 
PINOKlO - ~odz. 1'7 - „Nowa 

szata króla". 

,,Kopciu· ADRIA ~dla mlodz.) 
szek", godz. 16, 18, 20 

BAJKA - „Wielkopańskie hulanlci" 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Za cene zyci&"' 
godz. 16, 18,30, 21 

GDYNIA ,.Program nauk~w~-
oświatowy", PKF Nr 19•30, 
„światła Uralu", „Nauka i techJ\i· 
ka" Nr 8-50, goqz. 15, 16, 1'7, lł, 
19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieb) 
„Powrót Lassie", 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - „1 maja 1950 roku " 
.Mo11kwie", godz. 18, 20 

POLONIA - „Rwący potok", 
godz. 17, 19, 21 ' 

PRZEDWIOśNIE - ,,Tajna misja"i 
godz. 18, 20 

REKORD - „Wielka łuna", 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „ Ucieczka z niewoli" 
godz. 18, 20 

ROMA - „Maaret", iodz. 18, 20 
STYLOWY - „Wielkie nadzieje", 

godz. 18, 20 
śWIT - „świniarka I putuch11, 

godz. 18, 20 
TATRY - „Slawa sportowa", 

godz. 16, 18, 20 
WISŁA - .,S. O. S.", irods. 18.30, 

18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ - ,.Za cene tycia'. 

godz. 15.30, 18, 20.30 
WOLNOść - „Rwący potok", 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - „Dr Semmelweia'' 

godz. 18, 20 

Co usłyszymy przez: radio 
Program na czwartek 10 maja 1951 r, 

11.45 „Głos mają kobiety", ' 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Aud. 
szkolna dla klasy III-IV. 13.50 Mu­
zyka. 14.15 Proza radziecka. 14.31) 
Koncert szkolny dla klasy I-11. 15.00 
Muzyka rozrywkowa. 15.30 Audyćja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Aud. 
z cyklu: „Młode talenty". 16.20 Za­
!ladka muzyczna. 16.30 Słuch. pt. „To 
co czynię, śmiertelne nie iest". 16.50 
Aktualności łódzkie. i 7.00 Wiadonto­
ści popołudniowe. 17.05 „Odpowiedzi 
fali 40„. 17.15 Muzyka ludowa. 17.45 
Poradnik językowy. 18.00 Felieton. 
18.15 ,.Ocl naszych korespondentów", 
18.25 „Przed piątkowvm koncertem 
symfonicznym". 18.40 „Sportowe bry• 
~ady produkcyjne zdobywaj11. SPO'!, 
18.50 Reportaż dźwiękowy. 19.0() 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Kon­
c.trl Orkiestry P R. 20.00 Dziennik. 
20.30 Muzyka. 21.40 Audycja literąc• 
kil, 22.00 Muzyka i aklualnos~• 22.3" 
Fr,.,gmenty z oper Dworzaka, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 
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Cze'choslowacy powtórzyli' swóf'1 Zeszłoroczny sukces 
Indywidualnym zwycięzcą IV Międzynarodowego Wyścigu· Pokoju został Duńczyk Olsen 

Nieipmeliozone wprost szpalery 
publiozności. u!ormowaly się wcrw­
l"SÓ w połudnde przed redakcją ,,Gło-
11u Robotni~go". Jak okiem można 
było sięgnąć widziało się tylko je­
dno .czarne morze głów. Ten tłum 
wli.dzów, który przyszedł wczoraj 
z$1:ać koluz:y 12 państw europej­
Ski<lh biorących ud:iUał w tegorocz­
nym wyścigu „Trybuny Ludu" i 
„Rudeho Pliava", jest najlepszym 
dowodem jaką popula·rnością cieszy 
si-ę u nas kolar,stwo, a przede 
wseystkdan jaką popularnością cie­
sey się sam Wyścig Pokoju będący 
bezsprzecraiie największą iń1prezą 
kolarską w Ęuropie. 

stąpił o godzinie 14 prrz.y redakcji przodownik wyścigu <Duńmyk 01-
„Głosu Robotniczego", kol~e dłu- sen, pociągając ~a sobą tmech ko­
gą kolorową wstęgą przewi- larrz;y Niemieckiej Republiki Demo­
nęli się ulicami Piotrkowską, Po- kratycrmej. Trójce tej udało się zdo­
łudniową, autostradą warszawską być około 300 metrów przewagi, ale 
do punktu kontrolnego na ulicy, wkrótce rzucili się . w J?Ogoń Polacy 
Wojska Polskiego, skąd już w peł- i :zlikwidowali niebezpieczną d1a po­
nym tempie ruszyli do Warszawy zastałych sytuac.ię. 
oddalonej od Łodzi o 140 k·hlo- Pmez kilkanaście kilometrów 

· ~o Stafcie · ho~orowym, który na-

metrów. 
Niemal zara.z ze startu ostrego, 

wyścig poprowadzono w bardizo 
~ybkim tempie. Zawodnicy jechali 
razem pilnując się nawzajem, gdyż 
każda ucieczka ze· względu na krót­
ki dystans tego eta•pu mogła stać się 
groźną. 

Za Łowiczem ucieczki spróbował 

Co mówią o wyścigu: 
Jli'ŁOSI: HUlGAL<ZY: 

- Wyścig 1.ia trasie Pcaga - W ar sza- - Z każdym rokiem. - ofanadczyli 
wa - oświadczył towarzys::ący wyścigo- w rozmowie z nami - w::rmta poli­
wi poseł do parlamenw ; rainieriia Ko- tyczne :nac;eriie wyścigu. Tu u;ielTw im­
•nunistycz:nej Partii Włoch, Tarozzi - preza sportowa przekszt<Jłcila się w 
1tabral wielkiego znacze1iia polityc;zne- wielk1i 111.a11ifeswcję politycztlfł, mującą 
go. Wszy.sey ~wod11ky· startujący tv wy- IUJ celu zmobilizowanie wszystkich S/Jor­
~cigu_ przekonali się, ja/, ~iczne i z.wai;- towców. do czy1mego udziału w w"lce o 
te SfJ . szeregi obrońców po1ioju u. Cze- j pokój. l w Czechosłowacji i w Pulsce 
chosłowacji " i Polsce. Słabe stosunl.:owo widzieliśmy miliony ludzi, którzy przy­
miejsce w k'lasy/ikacji druży11owej JPło- chodząc 1w metę i start w posu;;.egól­
ri tłumo.c:i;q wypadkiem, jakiemu uległ riych miastach etllpowych, dajq dowód 
ich kolars Biccnca. swej solidarności z nami. Drogie każ-

demu uczciwemu c;;łowiekowi słowo 

FRANCUZI: „pokój" spotykaliśmy co chwilę na tra­
sie w 12 językach europejskich. Tego-

- Startujqc w tegoroc::11ym Wyścigu rhczny wyścig „Rudeho Prava" i „Try­
Pokoju - oswiadczyli Francuzi - b„ buny Ludu" miał specjalnie ważne zna­
li3my świadkami wspa11iałej mobilizacji, cze11ie dl.a Polski, gdyż poprzedza on 
całego ~zego. ri.aro~u. d~ walki o u- :hli:iający się w Polsce Plebiscyt Poko­
trwaleme pekOJU na .swiecie .. z~ !u:glę- ' ju. Wyścig zmobilizował jeszcze bar­
du na propagandę te} wspaniałe} m1pre- dziej robotników i młodzież do tt."{llki 
~~-- d_o~rze się S"flło, że · zawodnicy prz~- 0 pokój. 
1ezdzo.1~ d() mwst etap~ch w go_dz1- - Z kaidy1n rokiem - twierdzą Bul­
no.ch wieczo;ny~h. Ma. to 1ednak u1em· gar:i;y - podnosi się poziom. sportowy 
ną_ stronę 1esli. chodz~ o stronę spor- uczestników wyścigu. walka staje się 
towq. . Zawodnicy ma1ą przez to mało cori1;:; bardzie1 wyrów1w11a i wzrasla si-
c:~ na odpoczynek. ła sp.ortlt państw demokracji ludowej. 

(Kr.J 
KOf,ARżE NRD: 

I . 

··· · , RUZICKA. .(CSR) 
w kary!;ftur:e E. Ała.1zewskiego 

~ów jechali wsa,yscy r~em. Spo­
kój nie panował jednak długo. Zu­
pełnie niespodziewanie wyskocrzył 
do przodu Kapiak. ale i tym r~em 
z ucieczki . nic nie WYSZło, gdyż Po­
'laka ipil'nowaH bardzo uważnie 
Duńczyk Olsen i Ozechosłowacy. 

Losy ostatniego etapu r~tray­
gnęły się więc na ulicach sto­
licy. Na stadion Wojsk'<! Polskiego, 
,na k·tary \ przybyli premier Cyran­
kiewice i ., marszałek' Rokossowski, 
pierwsi \\fpadlj o godzinie 18.26 Cze-

chosłowak Ruzicka Duf1czyk 
Roepke. Wśród niebywałego en­
tuzjazmu publiczności, której zebra­
ło się wccz.oraj na stadionie Wojska 
Polski1go około 60 tysięcy, pierw­
szy przejechał metę Czechoslowak 
Ruzicka zwycięzca etapt1 WrQcław­
Łódź, o długość roweru · przed 
Duńczykiem. 

Po nich wpadli zaraz na stadion 
Polaey Wrzesiński i Klabiński, Buł­
gar Dimow, Czechosłowak Pericz i 
inni. Wszystkich wjeżdżających na 
stadion kolairzy pUbliczność darzyła 
długotrwałymi oklaskami za ich 
trud i zwyaięstwo. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, ż~ zwycięicami 
byli wszyscy, którzy uk011c~yli tę 
wspaniałą imprezę. 

W niedługim czasie po pre:ybyciu 
pierwsrzych zawodników na metę o­
głoszono wyniki IX etapu. Zwycięiz­
cą jego został Ruzicka. (CSR), prze­
jeżdżając dystans 140 kilometrów w 
czasie 3:28,23 godz. 
Następne miejsca zajęli: 2) Roepke 

(Dania), 3) Wrzesii1ski (Poiskaj, 4J 
Klabiński !Polska.), 5) Dimow rBuł­

garia), 6) Perjcz (CSR), 7) Olsen (Da­
nia), 8) Fer ri (Włochy), 9) Vesely 
(CSRJ i 10 Hadasik (Polska). 

Wyścig wygrali Crzechosłowacy, 

powtarzając swój zesrzłorocrz.ny suk­
ces, przed NRD, Węgrami, Bufgarią 

i Pols ką. Zwycięzcą indywidualnym 
riostał 24-letni cieśla duński Olsen. 

(Kr.) 

lista dotychczasowych 
zwycięzców Wyścigu Pokoju 

1948 rok Polska 
1949 rok Francja 
1950 rok Czechosłowacja 
1951 rok Czechosłowacja 

- Jesteśmy bardzo szczęśliwi, ie bie­
rzemy udzWl w tej pięknej imprezie, 
która niewąyiliwie przyczy1ti się do dal. 
ai::ego zacieśnieriia bratersl.:iej przyjaźni 
pomiędzy sportowairni NRD a sportow­
eami pol3kimi. 

Na VIII etapie '. Wyścigu Praga-Warszawa 

DUŃCZYCY: 

- Jesteśmy zaskoc:z:e11i mówił u• 
imieniu swych kolegów przodownik wy­
lcigu, a obecnie jego zwycię;ca, 24-letni 
Olsen - popularnością lej imprezy. 
Nigdy 1iie spod:;;iewali~my •,ię, ie u;yści· 
sowi pr;:;yglądać się będq takie tlumr 
p11blicz11ości. 

- . W pr:;;y~złrm rol•u - ośu-iudczylr 
V11ńc:;;ycy - pl'zyjed::ieniy w lepszym I 
sl.-1.adzie. 

RUMUNI: 1' 

- Wyścig osiqgnqł swój cel po/iLyc;;-
ny. Organizacja jego była dobra, ., 

Rumu11i byli zbudou;a1ii wysoce :e- I 
apolowq, ja.:;dq kolarzy NRD i niezwykle 
ambit1111 jazdą dru:i;yriy Czec1wsłou.v1cji. 
Wl}gr:r.y ::adziwili ich niezwyk/,, wyrów­
nanym zespołem. 

CZECHOSŁOIJ'I ACY: 

. W11zyscy zadowolei1i byli z org1.111i:a­
cji wyścigu. V esele1nu 11ajbardziej z 
druiyti zagrruiic:mych podobali się ko­
larze NRD, Węgier i Bułgarii. O sobie 
nie eh.ciał mówić. Ośtoiuączył tylko1 że 
nie je3t w peł11i sil • 

l) Serdecznie żegna.ni kolorze opuszczajq Wrocław. 2) Na ulicach Sieradza. 3) Zwycięzca etapu Ruzicka naprawia 
uso;;;kod;;o11e koło. 4) Olsen - czołowy kolarz duńs-lri (z zawodu - cieśla), zwycięzca tegorocznego Wyścigu Pokoju. 

5) Przyjazd kolar:iy do Łodzi popr::ied::iły 11a stadionie ŁKS „Wlók11iar:r!' występy. zespołów śu·ietlicowych. 
(Foto Kraska) 

Najlepszemu z 

Z11sl11żo1w mistrzyni s11ortu -- Jadu·iga Glażewsha - wręcza nagrodę najlepsze­
mu lcolarzowi drużyny polsh:iej - ZMl'- 01rCOlfi Harfasilcowi. 

z samolotu 
rzerwonej koszulce. Jadą zwartą gru. 
pą, gdy przela{ujcmy podnoszą głowy 
i pozdrawiają nas przyjaźnie. jest 
nam ba.rdzo przyjemnie - kontakt s 
wielką imprezą pokoju został nawią• 
zany - bierzemy kurs powrotny, 
tym razem pod wiatr - droga będzie 
mozolna. 

Gdy o l!odzinie 15 przygotowywa­
liśmy się do startu z lotniska macie­
rzyste)!o, niebo pokrywały ołowiane 
chmury. Było chłodno , warunki do 
wykonania zadania - niezbyt przy­
jemne. Co do ważności zadania nie 
było jednak różnicy zdań - zamani­
festować łączność lotnictwa sporto-
wego z kolarzami wyrażającymi w * "' ;:. 
szlachetnym, sportowym wysiłku swą Przed nami stadion ZKS „Włók• 
wolę walki o pokój. niarz„ pięknie udekorowany i dM 

* '" * słownie oblepiony mrowiem ludzkim. 
Przed nami wynurza się wstęga Zniżamy lot dla zrzucenia meldunku. 

Warty, przelatuj.emy nad Sieradzem, Za chwilę woreczek z przymocowan§ 
w centrum miasta widać ustawione czerwoną szarfą opuszcza kabinę. Z 
stoliki komisji sportowej, bramę boku obserwujemy celność zrzutu -
triumfalną i czekających widzów. jest, leży na samym środku boiska. 
Młodzież macha nam przyjaźnie cho- Jak się później dowiadujemy nas:i: 
rągiewkami. Dalej lecimy tuż nad meldunek był pierwszą wiadomości11 
~zosą - kolarze powinni być już nie- o wjetdzie kolarzy na teren woje• 
daleko. Drogą przemykają się coraz wc?dztwa. Odlatujemy z powrotem na 
liczniej udekorowane samochody, to trasę wyścigu żegnani przez falujący 
pierwsze zwiastuny "wyścigu". Na tłum. 
skrzyżowaniach i wzdłuż szosy ty- · 
siączne rzesze okolicznych mieszkań­
ców oczekują kolarzy. 

* „ * 
W miejscowości Sokolniki, około 

10 km za Lututowem dostrze!lamy 
długi sznur samochodów, a po chwili 
przed nim różnobarwną grupę ko i" 
rzy. To oni! Zniżamy lot, żeby• w 
miarę możności rozpoznać kolejność. 
Niestety, jest to niemożliwe, niewiel­
kie numery umieszczone na spoden­
kach są przybrudzone. Możemy tylko 
zameldować, że prowadzi kolarz w 

„ 
* * Meldunek z biało-czerwoną szarf11 

podnoszą znów na środku boiska- na• 
latujemy powtórnie, by zrzucić bu· 
ldet przeznaczony dla zwycięzcy eta­
pu. Bukiet miał być zrzucony w chwili 
wjazdu kolarzy na stadion, czas za~ 
planowany na wykonanie zadania 
skończył się jednak niestety, a kola• 
rze są jeszcze wiele kilometrów od 
Łodzi. Z żalem musimy zrezygnowa6 
z kulminacyjnego efektu naszego wy-' 
lotu. 

M. Dworzniecki, H. Kozłowski 

Start do 
, . 

wysc1gu 
ostatniego etapu 
Praga - ·Warsza·wa ·· · 

(Dokończenie ze str. 1-eil. Łodzi towarzyszą im niezliczone tłu• 
kój, w walce w której odniesięwł myf_ skand~~ące . sł~~ya: Po.kój!, Sta.• 
wspólnie niechybne zwycięstwo! lf~., BMt~t., 'Pi!!0. _z .okien balk~· 

Za chwilę wyruszycie do ostatnie- now pad~Ją na n1ch kwr~ty. W~dłuł 
go etapu Wyścigu Pokoju, żegnam tra:y st?Ją szkoły, r?botm~y z pre~w­
więc )Vas jednnczącym nas wszyst- szeJ zmiany. ~r~m.1ą wiwaty, 3ak 
kich bojowym hasłem POKóJ!!!" salwy .. ~o L~dz .zegna k?l~rzy -

H d 
. uczestmkow W1elk1ego Wysc1gu Po-

onorowy starter - przo owmca koju 
pracy z Zakładów Przemysłu Jed- · 
wabniczo - Galanteryjnego - Jawor- -----=------------
ska, unosi do góry czerwoną chorą- Z Wy Cię Z Cy 
goiewkę . Start ... 

Wśród okrzyków, oklasków i wi- PO.SZCZególnych tfap6W 
watów rusza naprzód wielobarwna 
kawalkada kolarzy. 1 etap: Wójcik (Polska) 

Olbrzymi tłum faluje po obu stro- II etap: Dimow (Bułgaria) 
nach jezdni. Nie sposób go utl'7;y- lJI t R · k (CSR) 

I mać z dala od zawodników. Ulica for- e ap: uzic a 
muje się wąski przesmyk, którym IV etap: Vesely (CSR) 
wśród o·głuszających okrzyków prze· V etap: Ruzicka [C~R) 
dzierają się kolarze. Powoli, powoli VI etap: Olsen [Dama) 
posuwają się tym przesmykiem przez VII etap: V esely (CSR) 
Piotrkowską, a później przez ulicę VIII etap: Ruzicka (CSR) 
Wojska Polskiego. Do samych granic I IX etap: Ruzicka (CSR) 

...................... „ ....................................... ~ ....... ~----------------------------------------------------1-------------------0pu~zczają~ 'zebrahie, wychodzili nie wszyscy razem, a.by nie 
zwracać na. siebie zbytnio uwagi. Ulica była pusta, rozkopana i za­
walona kamieniami. Po wiosennych roztopach Pieńkowski rozpc 
czął roboty drogowe.„ 

* * 
życie w Lodzi toczyło się zwykłym trybem. 
Po1 niępokojących objawach zastoju, pod koniec sezonu zimowe­

go .. iiaśtąpiło 'ożywienie, które zaczęło się od pończoch. Podwyżka 
cła na wyroby zagraniczne zmieniła nagle warunki konkurencji. 

·. :Dalszym dowodem ożywienia był wzrost popytu na barchany 
drukowane, który prasa ochrzciła „gorączką bojkową". Ten sztucz­
ny· wir wytworzył się na martwej fali klęski głodowej w central­
nych guberniach Rosji. Zakaz wywozu żyta spowodował przede 
wszystkim „zamrożenie" okręgów portowych. Transporty wysyła­
nych towarów utykały w drodze, odsuwane na boczne tory przed 
tra.nsportami mąki dla głodujących. Wysłane w grudniu, w marcu 
nie dotarły one jeszcze do wyznaczonych punktów. Kupcy-odbiorcy 
żądali większych rabatów na towarze, który wskutek zwłoki stracił 
na. aktualności. Scheibler, aby nie wieźć z powrotem wielkiej partii 
barcbanów, którą rzucił na jarmark w Niżnim Nowgorodzie, musiał · 
j~ oddać za oezcen. Kilku poważnych, stałych klientów wielkich fa­
bryk łódzkich przyznało się do niewypłacalności. Na rynkach dawał 
5ię odczuć brak gotówki, co „podnosiło" dyskonto. Płacono weksla­
mi, które nie łatwo było wymienić i na których coraz więcej się 
traciło. · · 

' . Wielkie firmy wytrzymały ten kryzys, mniejsze były bliskie 
bankructwa, kiedy niespodziewanie zlecieli się do Lodzi drobni kup 
ry „f agenci. Czując niemoc .wielkiego, stawał się coraz bardziej bez­
czelnym drobny drapieżca. 

. Na pierwszy ogień poszła ·droższa galanteria. Zakupywano 
lichptę .. małymi partiami. Prosperował tak zwany „handlarz-fa.bry- · 
kant",. który skupując towar od rękodzielników i unikając w ten 
&pos~b kosztów produkcji, obniżał cenę na rynku. 

Pod wrażeniem tych zaburzeń w świecie "Przemysłowym Łodzi 
Odj)yło się doroczne zebranie Towarzystwa Kredytowe~o pod prze-

,. 
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wodnictw.em prezesa -Herbsta. Można tu było zobaczyć pochmurne 

skupione· twarze magnatów finansowych. · 
Wyjątkowo bur~Iiwe było walne zgromadzenie Stowarzysze­

nia Subiektów Handlowych. Tupanie, gwizdy i krzyki zagłuszały 
przemówienia. Sali była podzielona na obozy narodowościowe -
Niemcom, w tej branży nielicznym, wymyślano od świń, żydów 
targano za poły, 

Na zebraniu cechu tkaczy - rzemieślników, które odbyło się 
w starej parterowej hali Meisterhausu, radzono długo i bezskutecz­
nie nad podwyżką cen. Prawo rozwoju przemysłowego, skazując 
chałupnictwo na powolne obumie­
ranie, nie mogło zbytnio złagod­
nieć nawet pod wpływem chwilo­
wej koniunktury. Każdy z nich 
gotów był wydrze15 drugiemu jego 
dochody, obniżając ceny kosztem 
zarobków czeladnika. 

Ogólna sytuacja odbiła się nie· 
korzystnie na powodzeniu im­
prez kulturalno - rozrywkowych. 
Na gościnnych występach żelazow· 
skiego,_ który pr~yjechał z KrakD· 
wa z przedc:;tawieniem „Otella", 
zajęte były tylko dwa pierwsze 
rzędy. Obrażony tragik przemówił 
do pustej widowni, zarzucając pu­
bliczności · łódzkiej ignorancję. 
Nieliczni obecni ' na sali teatroma­
ni poczuli si~ tym dotknięci i opu­
ścili teatr żądając zwrotu pieniędzy. 

Pustki panowały rówmez na premierze „Końca· Sodomy" Su• 
dermanna. Większą frekwencją cieszyły się jedynie operet~ 
W „Victorii" wystawiono „Pożycz mi swoją żonę" i „Repreze.n.­
tanta domu Miller i S-ka". 

2;ony i córki arystokracji przemysłowej jeździły familijnymi 
karetami do Warszawy na „Mussette" Maupassanta. W Lodzi 
otwarto trzy nowe cukiernie i filię warszawskiego magazynu mód 
E. Lotha. Rozpoczął się letni sezon w parku Ansztadta, Helenowie, 
gdz'ie menażeria powiększyła się o dwie foki, ulokowane w jednej 
z sadzawek. · 

W podupadającym teatrze niemieckim „Thalia" występował 
„słynny nadworny prestidigitator i magnetyzer", który ściągał pu­
bli::zność na swe występy przyrzekając widzom podarki i óezpłatnY, 
„poczęstunek tysiącami kieliszków z pustej butelki". Poza tym do 
najważniejszych wydarzeń należał śnieg z deszczem, który padał 
rano 22 kwietnia, wypadek z pijanym dorożkarzeJlł, który stoczył 
się e kozła między nogi konia oraz duże pożary fabryk i koszar na 
Zielonym Rynku. 

Pieńkowski wyjeżdżał ekwipażem, aby oglądać roboty bruko­
we prowadzone na przecznicach Piotrkowskiej. W innych miejs· 
citch, jak na przykład na Nowym Rynku, powiększano liczbę latarń. 
Tu również rozkopywano bruk, ciągnąc rury gazowe. Cykliści w po# 
szukiwaniu równej drogi ćwiczyli na chodnikach, grożąc przecirnd­
niom przejechaniem. „Dziennik Lódzki" drukował felietony z pod· 
tytułami: „Nudy świąteczne i co nas łączy", „Knajpiarstwo i '>r•or­
ty", „Ogrodnictwo przemysłowe" (na marginesie wystawy og:" der 
wej), „Kapryśna kokietka" (oczywiście - wiosna ... ) 

Wśróc'! tych wypadków i spraw łódzkich kwiecień dobiegał k11i1 
ca. W niedzielę 24, kiedy gazety łódzkie zamieściły szczegóły pro 
g1·amu przyszłej wystawy ogrodowej, policmajster Danilczuk we1 
wał do siebi9 komisarzy cyrkułów, sztabskapitana Stanisławskieg 
i kapitana Zasodemskiego. Rano otrzymał okólnik z Piotrk0w 
i i-ozmawiał przez telefon z naczelnikiem powiatu. Komisarzy przJ 
Jął stojąc na środku swego gabinetu. . 

(D. c. n.) 


